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wielk.I kompbzytor węgier· ROK XIV. f NIEDZIELA, 18 AŻDZIERNIKA 1936 R. CENA 10 GROSZY Nr. 291 
ski, którego 125 rocznicę •••••••m••••••••i••••••••••ill•••••••••••••••••• urodzin czci obecnie całY. 

świat. 

ZDA~ 

HAILE SELASIE 
negus abisyński, kupił so· 
ble pałac w Genewie Ood 

bokiem Ligi Narodów. 

„GĘST APO" RZĄDZI w GOA . S U 
Nowe rewizje i oreszfowonio wśród opozut:Ji. 
lnsfrolccje berlińskie dlo polit:ii lłdońskiej 

tw arszawa, t 1 patdziernilia. mianowicie, poseł Brill opuścił potajem-I Zastanawiające jeiSt więc, czy po reszta posłów socjalistycznych będzie 
~) Z Gdańska dochodzą wiado- nie teren w. m. Gdańska i miejsce jego zwołaniu Volkstagu gdańskiego1 co ma J wogóle do izby parlamentarnej dopusz-

mości, świadczące o znac.znym wzmoc- obecnego pobytu jest nieznane. podobno nastą.pić późną jesienią r. b. czona. 
nieniu wewnętrznej słll!tby policyjnej po ••llliimilllm•ilm••••••••iill••••llillll••mm•llli•••••••••••••••••
roz:wiązaniu partii socjalistyczne;, orati 
o nadejściu „posiłli6w'' dla l!dańskiej po 
llcji politycznej z Berlina. Posiłki te, to 
przedewszsytldem instrukąje jakle otrzy 
mał prezydent policji ~dańskiej Fro
boes oraz kierownik policji politycznej 
Graetzner 1 kt6rzv wr6cili z Bedhia, tuż 
przed rozwiązaniem stronnictwa socja
listycznel!o. _ _ 

Szkielet ludzki znaleziono 
podczas prac podziemnych w Aleksandrowie.· Szkie

let pochodzi z okresu wojny światowej 
Równocze§nłe ipoliqa ipolitycma 

Gd ń k t ł Lodź, 18 pa:tdziemika skowych z orzełkami carskiej Rosji, ł'Y w swoim czasre pocnowane, lecz 
a s a zos a a d ki któ b d' · l · · k" b"t t l 
~mocniona przez 20 urzę(lnik6w (gr) Podczas robót ziemnych, zwią- klamry. o pasa, portmonet , ~ • ą 'z zro m~rz riosyJs I. z~ i Y zos a. 

niemieckiej uGestapo", . zanych z odnawianiem terenó ~ w Ale· re) zna1dowały się ko~ztownosci jak szrapnelem 1 zasypany zi.emią, bądź te.z 
Jit6rzy zostali wcieleni do policji gdan- ksandrowie pod Łodzią ~o.lczy~i złote z btylanc1kaml, złote pier został za1!1?rdowany 1 porz~cony na uh· 
skiej l>ez więltszych formalności i trud- NATRAFIONO NA SZKIELET LUDZKI sc1onk1 ł t. p. . ~y K~ótk1e1 •. Rodczas zaw1eruC'hy wo-
noścl mimo iż są obywatelami Rzeszy. .... „ ladani.a władz śledczych natrafiły na JenneJ zw!oki: zasypano. 

RÓwnocz1efoie donoszą 0 trwających Dalsze wykopywanie Jll'.ZY ul. Kr.ótkiej c · · i gadlrowy szcz,egó!: szkl Jet Władze śledcze prowadzą w dal-
nactal rewizjach w }Gkalu przywódców' nr •. 3 przyczyni~o się do od_nalezienia ludzki z ajdował się 2~ cm. po~ z~emlą, szym ciągu dochodzenie. 
rozwiązanego stronnictwa socjalistycz- róznych przedmiotów, jak guzików woJ. co wskazywał-O na to, ze zwtok1 nn:e by:-

~~~tą~i Przemrt w„. podwóine: ścianie 
rym przeb'ywa już od kilka.nastu dni,_ 5 • d k • • d ' = k ' 

Rewizje odbywaią 'się niemal okre- enSaCyjne 0 ryCle WYWla 0WC0W W mleSZ ani U 
sowo w redakcji głównej i w biurach I D b k' • B k k' ł • k 
kolpor;tazu ora~u „'socialistvcmego l przy U • ą ro ws leJ.- o.r. OWS I ZOS anie U arany 
11Danziger Volkshmme .. oraz . w .całym Lódź, 18 października. I mieszkania Borkowskiego i po wylegity- no otwór w murze, okazało się1 że p<>my 
szerelu lokalów stronmclwa niemiecko-, (k) - Komisariat straży granicznej w mowaniu się przystąpiło do przeprowa- słowy przemytnik ukrył znaczny tran-
narT ow~~· , • ·, •

1 
zd , si Łodzi otrzymał ostatnio wiadomości, że dzenia rewizji. Borkowski począł się a- sport przemytu w specjalnie przez sie-

~ 0 a ,nia se!'1a rewr-1 a1e ę znany przemytnik Józef Borkowski, za- wanturować, usiłując przeszkodzić urzę- bie zrobionej podwójnej ścianie. 
pob:.„rdzac PN.,ewidyw~n t..: na lem~t. mieszkały na Chojnach przy ul. Dą.brow- dni.kom komisarjatu w spełnieniu ich o- Borkowskiego aresztowano, a prze· 

1 i~go rozwtą.z~ta 1 e~o r wntez. skiej 3-5 sprowadza do Lodzi znaczne bowiązków. mycona sacharyna uległa konfi.skacie. 
stro~i~wa ~~YJri=~o, poczy~ nr1· ilości sacharyny, którą sprzedaje swym Powstało wielkie .zibie:j!ow~sko i w re Przemytnik nie przyznał się do winy i 
peWllle) prZYJ • te. 0 eJ na rozwią. an e odbiorcom. zuJtacie wywiadowcy musieli zamknąć wyjaśnił, że nie wie, kto podrzucił mu do 

C
. l{ kat~h~ki~f, fentrw;ik sł' Na skutek tych infonnacy.j 'Wlszczęto mieszkanie i usunąć szere~ osób. Pod- mieszkania sacharynę. 

, i~ awe 1es • Ja 1 0!i 5Po a po ow energiczne dochodzenie, które uwieńczo czas rewizji wywiadowcy stwierdzili, że Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
soc1ahm~oznych do s!danskiego Volksta- ne zostało pomyślnym rezultatem. jedna ze ścian w mi~kaniu Borkowskie dniach Borkowski . będzie odpowiadał 
gu. Posłow tych było d~astu, z .czego Kilku wvwiadowców wkroczyło do go jest podejrzanie cienka. Gdy zrobio- przed sądem. Czekają go dwie rozprawy: 
dwuch przebywa w areszcie, a Jeden, jedna za opór władzy i wywołanie zbie-

gowiska, a druf!a karno-skarbowa za 
przemyt sacharyny, 

'" A • • r I Tragiczny wypadek na ul. Piłsudskiego 
J~k nalen mm DO DOl~knl R~:~~:~~:~::iy e;:::„~od~~.~!o wezwano pogo- Zdar~~~!au!ie:?1padki 
Wyjaśnia szczeg6łowo (gr) Prz,ed domem przy uJ. Piłsud- tow&e Czerwoneg-0 Krzyża. 

skiego 61 wydarzył się tragiczny wy- R.ówn'Ocześnie przybyła karetka po~ Lodź, 18 październiKa. 
""·DWłłlK padek. Przy wykańczaniu nowobudują- gotowia prywatneg·o (12,333). Po udzie- {gr) w mieszkaniu własnym przy 
u~U cego się domu, należącego do Feldber- leniu Małszyńskiemu doraźnej pomocy, ul. Jesionowej 18 targnęła się na życie 

ga, zatrudniony by! Władysław Mał- przewiez·irono go w stanie groźnym do 24-letnia Janrina Matus.iak, bezrobotna. 

ODTOGRAFI CZNY szyński, o nieustalonym dotąd miejscu szp.łtalia im. Prez. Mościckiego. Poszko- Desperatka napiła się sporej dozy kwa-
1\ zamieszkania. Malszyński, murarz /, za- dowany poddany z,ostani;e prześwietle- su solnego. Po przepłukaniu żołądka, dle-

wodu, trafiony został nagl·e spadającą n1iu. Istnieje podejrzeni·e ztamania pod- natkę przewiezi:ono w stanie poważnym 
oraz 

ZASADY PISOWNI POLSKIEJ 
i INTERPUNKCJIH 

Slownik ten Jest niezbedny w biu
rze i w szkole, w życiu prywatnym 
i handlowym każdeg:o czlowieka. 
Słown i k ortoo; raficznv (i szczeg:ólo
we zns1dy nowej pisowni) ukazal 
si ę w n:1jrn f1 szym ,rnpnlarnyrn wy-

d111iu 

w cenie 20 groszy 
Do na hycia u wszvstkich sorzcdaw
ców gazet w całej Rzecz:vnospolit;:j. 

cegłą w głowę tak nieszczęśllwie, iż stawy czaszki. · do sizpnt:ala w Radogoszczu. 
pacLl bez przytomności na bruk. . - W domu przy ul. Śródmiejskiej 

. 35 wybuohl pożar. Na miejsce przybyły 

ro,_u nr1_,eazol .:.1• - dwa odclziiały straży. Ok.azał·o się, że o-
A WW '9 " ~ gień powstał w k·otle na podwórzu 

w c:iqdu dnia W'C:Zorojszedo wskutek zapalenia się smoly. 
, , , , . . , . . . . . - yY lokalu wydziału opieki spo-

L~z1 .18 pazdziermka. f :Wozmckiego po udz.ielenm mu :p1~rw łeczneJ porzucono wczoraj dwoje dzieci: 
! [gr) -;- Wczora1 wieczore~ wezwano I sze1 po_mocy, p~zostawiono na mie1scu 11-Ietniego Zdzistawa i 4-letnią Irenę 
l pogotowie Czerv.;o?ego Kr~yza d~ domu pod opie~ą rodzn1;Y· , . . . SzpiJ<.owskich, zam- przy ul. Lotniczej 
p;zv ul. ~u_walsk1e~ 1?, g~zie w mie~zka- Ja_k się oka.zu1e, Wozmcki • ust.łował nr. 13., Dz.ieci pozostawione były przez 
~mu ~odz1cow powiesił się 24-let~i. ro,- w ,d01u .wc::zru:a1szvm d~rot01e od~~ rodzi1cow, którzy nie mogą ich wyży-
botn1k fabryczny, Tadeusz Wozmcki. rac sobie zyc1e. Pogotowie wezwano JUZ wić. 
Despe~a~a znaleziono Vf porę i. _u;atowa do drugiego wypadku, ,l!d,yż Yi godzina,ch W domu Klasztornym przy uliicy 
no. W1~iał on na drzwiach :ve1sc1owy:h 

1 

rannyc~ des.pe~at ~o.w1esił s~ę ~ komo~- Fr.anci-szkaitskiej 27 pozo st.a wkmo dziec
na szaliku, p:zv.czem s~w1erdzono, ze ce, gdzi.e go .rowmez po krotk1m czas1° ko pl'ci męskiej w wieku okofo półtora 
prze~. popełn!en1em szalencze&o _ kroku . odnaleziono l uratowano. ł roku. _ Dziecko umieszczono w miei-
wypili~ ilol4...... „ sk1m domu wychowawczym.. 
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n iani! nai ~1a ~1Jm nar1 !m iwi1 1 
J.ak po!omkowle czerwonoskórych wojowników z nędzarzy stali 
się .młhoneramła - Wnuczka wodza dzikiego szczepu, który ongiś 
staczał walki z białymi, profesorem na uniwersytecie amerykańskim 

(sb) .~ieU{ą sensacJę wywołało. w ~a- że od pięćdziesięciu lat ludność czerwo· czać te tereny, które darowano im na 
rtac~. Z1ed111oczonych mianowarue nit•s nodtóra w Ameryce znacznie wuosła. własność. 
~ar11 Da.ughton ?t:ofesorem hi~~orji sztu· R6wnocześhie stwie'l'dzono fakt niezwy· .Wlkrótce okazało się, że Indian osie. 
k1 na umw00"1sytec1e w Cofomb11. kle mtuesujący. Okazało się mianowicie dlono na tere~h, zawierających bogate 

Przyczyną tego niezWykłego zainrte· że c·zeirwonoskórzy, potomkowie dz~kich pokłady ropy naftowej. Ponowne umnię 
resowa·nia jest fakt, że w żyłach nowego mies.zikanców Ameryki - są w chwili cie fodian z za.jmoiwanych przez nich po 
prMesora uniwersytetu płynie ktew in· obecnei siadłości było ju\ niemożliwe. ,Wobe"C 
dyf!ka. Rodzicami jej są czerwottosk6rzy naj~atszym narodem na świecie. tego musiano ie wylk~ywać. 
którtZy również mieli rodziców o miedzia Ogółem w ręlkach Lndian spoczywa fodianie zorijentowa.li się w lot w sy-
nej cerze. Wedle kir~tących pogłosek, fot1tuna 22 miliardów dolarów. Przecięt· tiuaoji i sprzedawali ziemię za olbrzymie 
dziadek Marii Dau~ton był jednym z n.aj Me na llłowę każdelfo czerwonoskórego swny • . w ten si> osób Indianie r nędz~y 
bal1dziej krwawych wojowników lndyj- przypada 60.000 dolarów. Majątkiem ta- stali się milionerami. Rezerwaty indyj
skich, którzy walczyli przeciwko białym kim nie mote się posz,czvdć żaden na- s'kie znaid10Wały się w stanach: Arizona.. 
ludziom. ród na świecie. Nowy Meik1syk, Oklahoma i Kalifornia-

. Pogłoski te sprawiły, że na wykła· Nie dowodzi to oczywiście, że nie ma tam, ~dzie dtiś znajdują się najM'iększe 
dach prof. Daughton frekwencja je.st za· wś·ród czerwonoskórych biedaków i nę- , kopalnie ropy naftowei. · 
wisze bar.dzo duża. Studenci i studentki dza.rzy. Jest w:ielu bied.nveh czerwono- Dobrobyt wipłyinął powa:t.nie na zwięk 
podziwiają niety~ko piękne rysy Indian· skóry.eh, jednak większość z nich to kre . szenie się pt11ZY't'Ostu naturalne!!o wśród 
ki ale i jej głęboką wiedzę. zusi. 'Indian. Obecnie odgrywają oni powamą 

Na marginesie te.j niecod':tieMel nom.i· Olbrzymie fortuny zdobyli Indianie w r.oJę w życiu kulturalnym St&.nów Zledno 
natji należy zaznaczyć, że w życiu Stil- nutę.pującyich okolicznościaich. Gdy na cz•onych. Istnieie wielu in.tvnłer6w, leka· 
nów Zjednoczonych Indianie zaczynają kontyine111t amerykański zaczęli przyby· 1 rzy i ądwokat6w in.d:yjskieh. ZajmujĄ oni 
odgrywać coraz w.iększą rolę. Błędne wać biali, czerwoni staczali z ni.mi zacię , poważne stalflowiska w słtt.Zbie państwo· 
jest mnie.manie, jakoby wszyscy czer'Wo· te boje, w kit6rych masowo ~inęli. Cofa· I we1. Dzięki swym majątkom, :&alic.ują 
nosik.órzy zginęli w bojach lub td ro.z-_Jlili li się oni stale, aż wreszcie, ~dy biali cllł 1 się do arystokiraeji am«Vkań!łkiel, a 
się na śmierć. kowicie opanowali Ame.ry:kę - osiedlili j ,,księżniczkl ln<lyjSlkie" wychodzą za fl'J· 

Dane urzędoweJ!o biura statyatyczrte- rtiedobitlki czerwonoskórvch w tak ;!;wa·. nów boaatych yanlkes6w„. 
go w Stanach Ziedinoczonveh wskazuj~, nych rezerwatach. Zakaza1no im opusz-1 

Zjawa ojca uratowała go od śmierci 
Nie§omowife przeAgele •łunneato skrzuolka wło•hiedo 
podczas frz~sienio ziemi w ftl.essgnie. - TaJemnic:ze os-
drzezenie z .,.zaś•la•ów" w obl3'.c:zu niebezpiee:zeńsiwo 

(t) Znane są wypadki, gdy osoby ner dowal Slię na tym samym miejscu, co 1 Ostrze.Zony w porę przez Jakąś tliezna
wowe i obdarzone dużą intuicją, otrzy· I przedtem, spadająca belka łJyłaby go ną tajemniczą siłę, uniknął w cudowny 
iny.wały jakieś tajemnicze ostrzeżenia · ugodziła w głowę i zabiła na miejscu. sposób niechybnej śmierci. 

przed grożącem im nriiebez,pie·czeństwem, 1 
-. ••• „, „ •• ••u••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

pochodzące jakgdyby z zaświatów •. Zja- B „1 1 ft Ó e d k ł Ś • 1 ~i~ka te. nie. są jeszcze zupełnie tba.dane I e y na po r ze o o a \VII a 
1 me daJą się wytłumaczyć n~raz1e z 
:punlktu widzenia. nau~owe~o. Niemniej Nowa era w dziejach międzynarodowe) turystyki ••• 
Jednak fakty tak1e istmeją 1 od czasu do . 
czasu przydarzają się rozmaltym lu- . (z~. Towarzystwo „Toma~z Coockl ~o teJ pory towarzystwo so~ck orM 
~ziom o bardzo wrażliwym układzie i Syn w Nowym Jorku ogłos1ła w praM garnzowato podróże dookoła swiata w 
nerwów. s1e, ie sprzedaje bllety rta odbycie po- 39 dni. Z chwilą uruchomienia powietrz.. 

o fakcie z tej dziedziny opowiada zrta dróży dook().ła świata w 1~ dni. nyc~ rejsów przez. Pacyfi~, czas tej po-
ny skrzypek wł·oski, Etlrico Artgheli.n.f, . qgłos~eme to P?>CzątkuJe i1owq erę drózy od:azu zmmejszyl. się do potowy. 
rodem z Florencji. w 1908 roku .wybra·1 ,„ h1storh. turysty~1 mlędzyna~odowej. W dmu 21 J?ddzl~rnr~~ towa~zyst· 
się on w podróż do Messyny. w oberży Odbyc~e podró~y dookoła. swiat~ w w9, „PanM.amerykań~kiie hme pow1etrz
za miastem, gdzie nocował, miał dziw- ta~ k.rót~un czasie stało s.1ę możliwe ne z. kapitałem 5 mdronó.w d'?laró~ uru 
ny sen. Sniło mu się, że idzfo polem, a w dz·1ęk1. reJsom t~.a~satlantyck1m .sterowM giiam1a re~ular?ą komun~kacJę lJl'Iędzy 
.:>d.dali majaczą grupy białych domków ca ,,!1mdenb~rg .. 1 wp~owadzenm regu- ....,.an Franc1sko ~ łi~nkong1e~, z ląd~w~
przedmieścia Messyny. Naraz na zakręM Iar~.1eJ komumkacJl pow1etrz.nej przez Paj niem w Honolulu i w Ma.mm (na P1I!p·1-

eiie drogi, wiodącej do miasta, zjawiło się cyfi.k. nach). 
jakby z pod ziemt widmo zmarłego już 
<l~wno ojca skrzypka i zagrodziło mu 
drogę. Widmo podniosro rękę i dało do Papuga, która prowadziła dyskusje.„ 
poznania wędrowcowi gestem, abywra· Fenomenalny ptak uratował mieszkańców płonącego hotelu 
cal tam, skąd przyszedł. Enrico !krzyk· . , . • . . , 
nąt i przebudziit się. (sbł W1elK1 ~.al WyWOłał w Anglii rg~n I wiele lat „urzędow~ł' on w, pocze~alni 

WOLNA TRYBUNA 
LISTTY DO ODEBRANIA: Pani ,,R6ia" 1: 

.Krakowa; „Bezraclna" z Sosnowca; ,1Życle bes 
glębszef tre'ci" Gdynia - Witomino maję Usty 
do odebrania w redakcJI „Ilustr. Expressu" dzi:t• 
le „Wolnef Trybwiy", Listy s1>1łan• prHsłane 

po nade1lam11 dokl&dJlego adre1u ł &nacika n.a 
porto, 

PAN J S. w SPRAWIE EMERYTURY 
W STRYJU: Emeryitura nie .pr2!ysługuje ura,d• 
Dikowi, lµóry został zwolniony 2! urzędu za pr:se• 
stępstwo popełnione z chęoi zyłku. W Innych 
wypadkach - urzędJllcy karani i Wydaleni z pr„ 
cy mogą ubiegać 1lę o emeryturę. 

,SAMOTNY i OPUSZCZONY KRAKOWIA· 
NIN" w KRAKOWIE: Listy przesłałam. Co elę 

tyczy nieporozumień ze znajorn11, to c~prawda 
z listu nie wiele molfłam wywnioskować Jaki 
obr6t sprawy przybrały, ale Jeżeli fest Pan ada· 
n.ła, że znajoma lekceważy go - sposób na to 
fest dość łatwy. Niech Pan przestanie się z ni4 
widywać I postępuje w ten sposób fakgdyby Mu 
na tnajomcści z tą Panią nie zależało. Jeżeli 

żywi ona jak.ieś dla Pana uczucie - postara się 
o llawięzanie ponownego kontaktu, względnie 

umożliw! jej Pan ponownie zbllłenłe. Najlepiej 
zresztą nie przejmować się takimi sprawami 
albowiem czas wszy1tkie t~o rod11ju sa11adkł 
rozwiązuje. 

Jest Pan młodym i dzielnym mężczym4, 1"16· 
ry li.fe por.woli na to, ażeby łochy kobiece za· 
przątały Jego umysł I zabierały ezu. 

PANl EMILIA O. w BOCHNI: Jeżeli zmarły 
syn Pani, legil>nfsta; nie miał przy~anej renty 
inwalldzkief - to sprawa uzyska~a obeOAłe za
pomogi będde niesJychułe trudna, albowiem ter· 
mbiy zgłoczeli fut upłynęły. Renta taka w-ydl• 
wana test tylko w wyjętke>wych okollczn.olcłacll 
i nłerat trzeba się uciec do ła1kl P. Pretydenta. 
W katdym razie powintta Pani rozpocqd 1tat1• 
nlL Jełell nie pesiada Pani ilrodk6w utrzyma• 
n1a - trudy nie powinny Jej przeruł6. W pierw• 
uym rzędiłe witma się Pani zatem 1 odpowłecl· 

nimi dokumentam.1 1głosid do referatu hLwaUd•· 
kiego w starostwie. albo urzędzie wofew6dzltłm, 
zloty6 podanie i po1~pić według mkaz6wek 
urzędnik6w. Jeżeli wszystkie drogi zawiodę -
może się Pant 1wr6clć do kancelarJi cywilne! 
P. Prezydenta Rllec1ypospolltef w Warszawie. 
Matce pł~lu t>bronc6w Oj1111ymy ulri11 .S. 
pewne względy, 

,,STEFA 101'' 1 LODZ11 Tak alę alełottwl• 
nie złoł.yly warwikł ł okoHcznołcl ie mimo 
wazyirtko nie wolno Wam się wldywad. Nie łc'ze• 
ba wywoływać wilka z lasu l uratać dru111 etro
nę na nłebozpleczeł.i1two. O tobie stanowić Wam 
fellcze nie wolno, lfdyt fetłńcle zbft młodzi. 
Nalety ro1m6wlć 1Ię ostateczale ł pc>tegnad tak. 
Jak przed wyJaidem w dł&lekłe stton.y, Jetell 
uc1ucie W aue fe•t •line t głębokie tak, te zdo- . 
la przełr-wa6 tych kilka lat ro&łltld - p6mlef 
łycle wynagrodzi Wu :a obecne cierpienia. Je. 
żeli Jednak uczucie przeminie - znaa&yó to bę· 
dzle, ie nie było zbyt silJle l nie było prawdzi· 
we, a zatem walka i krusienie kopii o fikcję by
ło n.klsłuszne. 

Gdy Pani i z:n.alomy ukończycie 21 rok tr· 
cła - będziecie w świetle prawa samodzlelnł 

1 odpowłed:dalni za WHze czyny. Wówczas nie 
zafdde potrzeba zwracania •lę o &ez-wolenie na 
ewentualne zawarcie twł4zka małte6akie~o. Na• 
razie fednak tneba ciekać i nłeatety nie widy· 
wać się. --

Czy wlec ~. że„. 
Chociaż sen go bardzo zanlepokolt, p~p~g1 11Cocky .. ~tak ten zdobył so~u~ I Corwn • Hotel, .iid:t1e zabawiał gości. 

skrzypek mimo to nie zamierzał zrezy· I wielką popularnoso . przede y.r.szystk1!11 . . Pewnego dma wybuc.hł w. hotelu po.: 
gnować. ze swego projektu. Nazajutrz z ,Powodu_.sw~~? wieku. Obbczono, ze zar. Wszy~cy spah, .a 1ed~me „~ock~ 
znalazt się on w Messynie, w domu swe-, miał on n~~mn1e1 sto lat: . czuwał. Widząc J!rozące niebezp;eczen- _ Morteaux jest najmniejszą wsiq 

go przyjaciela. Kiedy siedział w pokoju, I „~ocky odznaczał się w1e~ką elok: stwo, papuaa wszczęła alarm, ktory Pe;-· we Francji. Ludność jej składa sie z 3-ch 

ukazata mu się nagle zjawa oka, erter-I wem:ią: Rotporzą~zał on ,duzym u~pa stawił c~ły hotel na noJti . Wszyscy ~tę osób a mianowicie pewnej kobiety, jej 

gicznie nakazując gestami opusz.czenie s~m ~!ow, ktorych 1ednak nie „rzucał nal uratowali, ale hotel spłon~ł dos~cz.~tme; córki i 16-letniej córki. Roczny dochód 

oko ·u i ó 'ście na n. An helirt' d - ' wiatr • Odbudowa.no i!O potem i „Cocky wro tej gminy wynosi 956, a wydatki 950 

~yt da zi~\Ją w trad:ie ' łtfpino~ .po ą I Mo~na z nim było prowadzić ,dł,u~ie cił na swe dawne mieis~e. Ostatni~ pa· franków. 

i wyszedł na ulicę. W tym morn c~nym , dys~USJę, w których „~ocky'' WY,Jasniałj puga wpadła w rozs~ró1 ne~wo~y 1 za· - gospodyni domu w czasie krzata

trzęsla się ziemia i wśród ogłus:~j~1~e:~ SWÓJ po.ilęd na r0%D?aite 1pra~ 1 cha-1 c?oro~ał~. Przed kilku dmanu znale· nia sie vo kuchni i JJO pokojach orzecha· 

~TI~.~:E~1~~~~!i~~~:~tr~,~~~t~Shi';;y·' J;~·p· lg; ·b~·h;te;k~'"g"'ł~ś~ego procesu ~~,:h'~f?E~1~~7f 0Cf E~;i1E/~1; 
k1m1 naidrobmeJszym1 szcz.egótam1 i ieJ 'I Po sprawunki - 15 kim; tancerz w cia-

mu to przypisuje swoje cudowne o~aleM (sb) Zr1ana artystlka flilmow:i, mlodo- on pi•erwszy poznał się na niezwyktych gu jednego wieczorzi dwa kllometry, na· 

nle podczas straszliwego trzęsienia zie- ciatla gwiazda Jiollywood - Shirley zćolnościach tej dziewczynki, gdy miała tomiast girlsa na scenie 8 kilometrów. 

mi, jakie nawiedz·iło Messynę w roku Temple, jest znów na ustach wszystkich· zaledwie dwa lata i 9 miesięcy. Wydal Lekarz 30 kilometrów a rekord bije listo-

1908. · Obecnie j.est ona bohaterką sensacvine- on poważne kwoty t1a edukację Shirley nosz, przeclwdzący 35 klm dziennie. 

O d b d go Procesu' kto'ry znalazł się przed są- 1'empl.e. · - w Bukareszcie mieszka rodzina, 
po o •nym wy ar.zieniu z tej samej os · k s i · \v" 

d · d d k dem w Kalifornii. Obecnr·e m1'mo swego młodego wie.ku n zaca nazwis 0 c mo. v ywodzi si~ 
zie z i:ny opowia a znany a tor nie- ona od słynnego zdobywcy rzymskiego 

miecki, Schonberg. Bawiąc w Wiedniu Przeciwko opiekunom jej, a więc ro- wlada ona trzema językami, a więc fran s · · Af k , i.· 

W 1 Q·z1'com, to\"ar"ystwu f·1'lmowe1nu Poxa cusk1'm, "·hgr'elsk·tm 1· hi·szpa.&skr'm. Prze- cipw ry ans"iego, zwyci~zcy ltanni-
występowal w teatrze. chwi l gdy na "' „ <• • u bala. Należy zaznaczyć że SciTJio Afry· 
próbie generalnej recytował swą rolę, oraz bankowi kalifornijskiemu wystąpił sz.ta lekcje śpiewu, uczęszczała do szko- kański mtal sześć palców. Wielu człon· 
otrzyma! nagle, jak opowiada gwałtow· jeden z managerów filmowych w Holly- ty dramatycznej i zaz.11ajomila się z tech ków rodziny, zamieszkałej obecnie w 
ne uderzeni e w plecy, tak że slę niemal wood - Jack Hays. Domaga się on od- niką filmową. Dzięki wysi1łkom Haysa R ii i d , 

' t W b k • sz1-odowa1n1·a w \V'•so·kos'c1' po'• m1·11·ona 1· J0 ego poparc;·u f1'nansowemu, Shr'rley umun ' pos a a rownież Po sześć pal· 
nie przcwroci . z urzony s ierowa. 11..• J 

1 • ców, co ma być Jednym z dowodów, te 
slę w g~qb sceny , zaczął szukać rzeko- dolarów. stała s·ię dziś jedną z najlepiej ptatnych są potomkami sf.vnnego RZfYmianina. 

mego fi glarza wśród ustawionych deko- Hays twierdzi, że to on właśnie jest artystek świata. - w Londynie zbudowano a/Jarat te

racyj, nicdostrzegt jednak wokoło ni- odkrywcą talentu Shirley Temple. W dn. Mimo to Hays n+e osiągnął żadnych lewizyjny wartości 20.00V funtów szter

lrng_o. , , . " I 23. styc~1nia 1932 roku podpisał on z ro: korzyś~i materialnych,. a!bo:"'ve!11. pensj.e linKÓW. Został an przeznaczon.v specjal-

Zaledw1e się iedrtak oddali!, spadfa i dz1cam1 kontrakt, na mocy którego zoM c;.rtystk1 przywtaszczyh sob1_e JeJ rodzi- nie do transmisji uroczystości koronacyj 

w tym momencie gruba, ciężka belka I bowiązał się przyiotować ich córeczkę ce. Dłatego domaga s~ on odsZikodo- nych króla Edwarda Vlll które odbędQ 

na front sceny. Gdyby ScltłSnberi z.na.I- do karjery filmowej. Hays dowodzi, że wall1ia.. , się w maju przyszłego roku. 
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Swlatło 
na klatkach schodowych 

Ł6di, 17 pa.tdziernika. 
IWI związiku z o·tirzyma.nym ·przez re- • 

dakicię „Il. Expressu'' listem stałego czy 
telnika, viyjaśniamy, te światło na klat
kach schodowych winno się palić od 
chwili nastąpienia ZDU"oku aż do god:ziny 
11-e.j, do czasu zamknięcia bram. 

Oczyw1ście w porze jesiennej i zimą, 
gdy zmrok zapada wicześniej - światło 
na schodaph winno być o.dpowiednio 
woześniej zapalan<e. 

Zarządzenie to wy·dane .tostało przez 
władze starośdń·sdde, Ziaś winnym niedo
sowania się do ·zarządzenia, ~rożą kary 
administracyjne. 

POLSKIE· 
OPONY · 
DĘTK . I 

SAMOCHODOW~ 
MOTOCYKLOWE 

· ROWEROWE 

Str. 3 

\ 

Tajemnicze znikniecie zwłok-wyjaśnione I 
Ojcie( zmarłego łołlzianina przybył pieszo do Aleksandrowa Kuj., 

wykopał trumnę i zaniósł ją do domu. - Pod Włocławkiem 
znaleziqno· go bez przytomności na szosie 

Lódź, 18 paźdz.iernika I t transportacją .w spec}ainym wagon~e ruszył pieszo dó Aleksandrowa Kujaw· 
(gr) Onegdaj dionosiliiśmy o maka-! towal'lowym do Łodzi, Ponieważ warun skłego i -

brycznym odkryciu na cmentarzu kato- ki mater.i•alne Jastrzębskich nile piozwo- SAM WYKOPAŁ TRUMNĘ SYNA. 
lickim w Aleksandrowie Kujawskim. l@y na tak wYSokie wydatki, rodlzina zre Jastrzębski udal si'ę oo mieszkania, zaj-

Trzy Strajki W Łodzi Duz.orca cmentarza zniaLazl rozkopany ·zygJ11owata po kilku dni.ach i więcej o mowanegio prz,ed śmi1ercią przez zmar
grób pochowanego przed trzema ty- przewiez1i·eniu Ś· p. Jastrzębsk;eg-0 na lego, gidzie ukryl zwl-0!ki· Pod wlywem 

Powięksi;eoie personelu godniami łodzianina, Henryka Jastrzęb· cmentarz d10 Łiodz.i mo1wy n~e byto. n.i·esamowitych przeżyć w pobliżu Wto--
inspekcJ·t pracy skiego, prżyczym zwłoki wraz z trumną Kiedy zwl•old nagl:e zag,ilnęly, policj1a cłaW1ka inawal'ida ciężko zanie· 

• zniknęły w tajemniczy sposób. zwróci'lia baczną uwagę na postępowa- mógł i tam padł na szosie bez przytom-
lódź, 18 pazdzierni.ka. O 111rezwykl'ym odkryciu powiada- nie rodziny, gdyż ni1c nie przemawiał'o ności. JastrzębskLeg·o znalezi10tt10 p10 kdil-

~k) W .dalszym ci.ą,gu trw~ja strajk~ miiono poHcję, któ.ra wszczęła natych- za tym, że dokonana została profanacja ku godziiniach· · 
w 111astęipuJącyd1 fabrykach w Łodzi: miiast dJochodzenfe. Już na samym wstę- zwłok przez osobę trzecią. O wypadku powi'adom~0tt110 policję, 

W fabryce kotonowej Zytberszaca p. pie usta1onio, · że ro.dziilla zmarlegio Ja- Wcwraj wreszde natraf.iiooo na ślad która wydala poleceinie po·chowania 
f. „Silwa" przy Al. KościUJszki 90, gdzie, strzębśkiego czyniła staranra, by zwło- sprawcy. Byt nim ojciec zmarłego, Bo- zwVok na cmentarzu w Aleksandrowie. 
firma chce zredwkować dwu,ch roibotni- k'i: zostały prnew.iezi.one do Łod:z.r. R.o- lesław Jastrzębski; zamieszkały w Ło-1NkszczęśHwym · ojcem z;ajęla sDę ro
ków, w falbryce p. f. „Alb<>r" nrzy wl. drzdna jednak natriafilia na kolosalne dzi przy ul. Jarzynowej 16, inwalida G.zi1na. 
28 P.-Strzl. Kam.1 gdzie roootnicv nie o- koszta, związane z ekshumacją zw~ok wojenny, który przed kilku dniami wy·. 

~r~mp~!:~~a~a~::i~ t~:~:~~~~· W . I n 1· e d r o z· e J. e ' 
ul. Piotrkowskiej 158; w. firmie tej za- ~ g I e . . ·. 
straikowaili chałupnilcy, którzv n1ie wy- . 
dają gotowych 1l'biorów, domaiz:ając się 

uwiil~~~:~a~~er:~:.0~~~!~:st za- W roku bleżącym obowiązywać b~dą ł8kiB' same CBDJ, CO \V Ubiegłym 
::~~k: -p~~~~w:16:~~;1u1.s~~~~~:~ . roku. ·- Spekulanci zostaną pociągnłeci do-odpow iedzia lności 
skieJ 128. Praca odbywa sle normalnie. 
Dowiadujemy się przytem. że zatarg nie 
p0wstał na tle żądań o Podwyżkę płac. 

• • • 
W d:niu wczo,rajszy moou"§cfil Łódź 

P· inż. Hoffman, podi1nsoektor pracy, 
. przeniesiony na rówinorzedne stanowi
sko do inspekcji praicy w Czeistodiowhe. 
Jak się dowiadujemy, do Łodz!I mają być 
przydziie[eni w najbl1ższvm czaesi.e trzej 
nowi podinspektorzy iprncv. . . 

Nowy numer (40) 

Kl\RUZ6LI 
już ukazał się w sprzedaży: 

4 serie komiczne: 
PAT i PATACHON, FERDEK 
i MERDEK, OSIOŁEK • WE
SOŁEI(, FONSIO 

3 powaeści rysunkowe: 
W państwie Białych widm, Wy
spa cudów, Buiałlo Bill, pogrom 

ca dzikich zwierząt 

. . Qra t o warzy ska: 
WESOŁA GROMADKA'. 

10 gr. 

Dziś, w niedzielę, zakończony zostanie prO• 
i:agandcwy tydzień L.O.P,P. W związku z tym 
demy przybrane zostały flagami o barwach na· 
rcda7;ych i banderami L.O.P.P. Na Bałuckim Ry
lrn, na Placu Lecnhardta, na Wodnym Rynku i 
nii baidm Widzewskiej Manufaktury urządzone 
znbmą d:tiś pokazy drużyn ratowniczych L. O. 
P, P. v1 ma:ihach przeciw~azowych. 

~' * 
W d.n: '.l d:ebiejszym"'w lokalu przy ul. Sien

[_.;v.'i cza Nr. 3/5 odbędde się zjazd delegatów 

Lódi, 18 października. I maliśmy kategoryczne zapewnienie: nie 
Rozeszły się p0głoski o maiącej na- · ma najmniejszych powodów do obawy 

-stąpić zwyżce cen węgfa,o coinieciu ra- i o zwyżkę cen węgla. Ceny ustalone w 
batów hurtownłkom i t. d. I roku ubiegłym obowiązywać bedą rów• 

Pogłoski · te sprawdziliśmy zarówno 1 nież i w roku bieżącym, a wszelkie pró
u większych hurtowników we2lowych l by podbiiania ich będą tęt>ione przez 
jak i u władz administra.cyjnych. Otrzy„ władze. 

Hurtownikom zostaną oobtl~te ·ra
baty letnle, ale ma to mieisce rok rocz· 
nie i cofnięcie tych rabatów soowoduje 
jedynie zwyżkę cen węgla w wysokości 
20 groszy na korcu. 

Od dnia 1 listopada ceny węgla w 
Lodzi będą się więc kształtowałv w na
stępujący sposób: 

B 
, • I b k h W sprzedaży hurtowej (na składach) ezpieczenstwu pozarowe w a ry ac ~a 1~~ kil~~~!t~,i1!~ ~~~c.11 ~~ti!;!~ 

N i t k J b d i b • ł tk• fab ki węgla kosztować będzie zł. 3·80 rów-
. owa ns r'U c a ę z e 0 owu1zyw~ 8 wszys ie ry nież toco plac, orzech - zł. 3.85 i zł. 

jut od przyszłego tygodnia 3,70• 

- Łódź, 18 października. \ Jak ju:ż donieiśil.dśmy W 1CZOirai. mstru1k- w sprzedażY detalLcznei (budkii) I 
(k) Zgodn1e z naszą zooowiedzią, w cja o hezpieczeństwie ooża:rowym r.o- gatunek węgla kosztować bedzie zł. 4.60, 

dniu wczorajszym w 01kirę:gowej .inSpek- bortni<~ów .w fabrykach. obe.imui.e s;p.rawę Il gat. - zł. 4.40 i II gat. _ zł. 4.20. 
cji pracy odbyta si.ę konierencia, po- orgamzac1i personalnei, sy1mahzac)i po- Orzech _ zł. 4.40. 
święcona sprawie zwiększenia bezpie· żarowej, ~wa~uacji ro~tników l!a wy· Ceny powyższe rozumiane sa w sprze 
czeństwa pOtairowego w fabrykach lód. z I padek pozaru, urządzen ratowmczych, daży gotówkowej. 
kilcb. przepisy o zochowanfo sie robotników Nie ma zatem powodów do obawy 

W obradach udział wzieli op.: KO- J>Gdczas po-żaru i sprawę or2anizacji wy i do przedwczesnego g.romadzenia za. 
menda.nit straży ogini·owej w Łodzi, inż. szkoleniowej. pasów węgla. Będziemy mieli w tym ro. 
Kowalczyk, inż. Głogowski. i łnZ. Gro- Pr:zeszkolen,ie 'kierow.ników i przo- ku pod dostatkiem opału. a władze w 
chOlski z ramueni<a urzędu przemyisłowe- downików bezpieczeństwa w fabrykach, żadnym wypadku .nie dopuszcza do u
go II iITTstancji, inż Berliner z ramieinia u- którzy odpowiadać będą za stan bez- prawiłania lichwy, ' godzącej w inte·resy 
rzędu przemysłowego I i1nsta1nc]i. iinż. piieczeń'stwa w fa!hry,ce i w noszcze·gól- naibledniejszy1ch mieszkańców Łodzj, 
Eichhorn z Zakładu Ubezpie1czeń Spote- nych sala·ch, rozpocznie się iuż za dwa zmuszonych do kupowania wei;la „na 
cz:nych, naczelnik Niedzielski z Pow.sze- tygodnie. ćwiartki". 

:c~~o o~~~~~ ~s~:fi:\r:C;~j~: Dz1·s· DSłilf n1· dZ.IBń poby' u "Yrku· . 
Wyrzykowski oraz wszyscy O'bwodowi I U 
ilnspektorzy praicy. 

P. kOl!l1el!1daint Kówakzvik zrefero
wał projekt instrukcji o 'bezpieczeństwie 
pożarowym robofailków w tódzk}ch za
kładach przemysłowych, po czym wy
wiiązała się obszerna dysikusfa· 

Wyłoniono specjalną komisJ~. która 
w ciągu tygodnfa opracuie ostateczny 
tekst instrukcii i postanowiono. iż in
strukcja ta Już od przysztei sohotv be· 
dzłe obowiązywała wszystkie zakłady 
przemysłowe w Lodzi. 

li!b& - 'I 

zarządu l!łównego związków zawodowych prze
mysłu wl:ókienniczego z.z.z. Na zjezdzie tym do~ 
legaci z poszczególnych miast zgłoszą wnioski, 
dotyczące poprawy bytu klasy robotniczej pr&e· 

mysłu włókleuni.czelfo w Polsc9. 

Kupon ulgowy ważny na dwa przedstawienia 
Dziś cyrk Stan~ewsikich daie ni!eOd-1 Ol Z BRONZU" ora:z cały szereg no

woła'.łni,~ osta~n~e 2 pożeRJnaJn;e p,r~ed- wych aitrakre~j. Naisz poniżej zami.esz
staw1ema. Dziś po raz ostatm oulblt1cz- I cwny kupon Jeist ważny dzis iaj na oby
ność ma moż.ność zoba;czyć naileptSzego dwa przedsiawieniia t. j, o 4.30 popal i 
żong1lera świata Massi:miQiano Tmzzd. do j 8.30 wiecz. 
skonały przebój Paryża „ŻYWE POSĄ-
• _,,:_l.._„„l'mli„lllll!lllBllllllll'illll .....,.,.. w JA 

Bezpłatny kupon do Cyrku Staniewskich 
(ul. Wólczańska 111) 

Okaziciel niniejsze~o kuponu po wykupieniu jecLne.!!o bileiu otrzyma 
drugi analogic.zny bezpłatnie. -

Ważny w niedz i1~lę dn. 18 oazdzie:r11. o godz 4.30 i 8.30 wiecz 
CYRK DOBRZE OGRZANY. ~ 

~lllllimlll.lllll8łi„„„„„„.~fill91118„„„„„.,.„111111„„111111-••iiil„iiiiiiiiiim„lll!ll 
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fali.a! 7ii uufJ'tr!„ Bo~~e~~~~~!.a!!~~!~eg~k~!!~~ika ~ 
PROGRAM ROZGł..OśNI ł.óDZKIEJ Bohaterstwa bywają naJrólnoroJ-. Powieść". Najnowszy, 175-ty numer '(/1. 

1 NIEnzJi?1,5~1;"~-!A~~~zia-nika. niejsze. Jakiego zatem bohaterstwa' CTP. przynosi częśc drug::\ i dc.;koń1.:ze- 18 i:'Ą-~DZIERNIK _1936 R. 
8.00---8.03: Śy«nał czasu " Warszawy. p1·e~ń mógłby dokonać ulicznik warszawski? nie wspomnianej powieś~I p. t. „Pr:ty-1 Po~czas. ~zisieiszych. godzm_ r~nnvch panuic 

s - ~ . . "' ' sytuacia meiasna, narazem Jpstesmv na przy. 
„'Av~ Maria" 8.~3---8.18: Gazetka rolnicza w red. Dość osobliwe ono było, a Jednak goda Urszuh . krości i różne zaw , ·a nia. Do _g-odz. 10-ej nie 
Stanisław~ Jagiełły. 8.1~.~5: Muzyka <gł-y;ty). wymagało dużego ryzyka i s.amoza- Każdy numer CTP. zawiera wszyst- należy rozpoczynać nic nowe_g-o ani załatwiać 
8n1'45k ---8.50. Prog9raomo nlaO 3dOz1s1TaJ. 8.50:-;9.0NO: b ~enń- parcia. Kolporter gazet ktÓr<' znnic<l- ko dla wszystkich albo - coś dla każ-J spraw finansowych. Następne _g-odziny do PO· 

poranny. . - . : ransm1s:1a a o..e - ' J ' I d · · · t · d · · d · 
stwa z Kolegia-ty Szamodulskiej. Kazanie wygłosi buje się w obowiązkach, aby nadsta- dego: obszerny dział humoru, ilustro- n~a n~~~~{;~~aJą ~z ~~e 1 n~, aia sle .0 zawi~ra· 
ks. ~r. Leonard świderski. Reporld z prze~ wiać głowy w obronie cudzy~h intcrc- wana, rubrykę mody, rozmaitości i nych. Od golz~1[~-e~wdom~iJ~~~~-ei n~l~zlt~: 
fa~~kt~~r;:z i7::~~~af~3;::f~0;~: )\°:· t:1c f1

: s?w, jest type~ niez~y~tym. Typy ta- aktuali~ kulinarne, w ob~zernym kąci: ni~ać osób, ~o ~tóryc~ nie _mamv zaufania. O 
ty). 11.57-12.03: Sygnał czasu z Warsz7I~. li:J. kie zdarzaJą Się przec1e7.. kdnym z ku pam domu, rozrywki z nagrodami tei porze dz1ała_1ą takze ~ueoomvślne wply.wy 
nał z Krakowa. 12.03-14.00: K·oncert ro.zrywko- J nich był prz~'gvdny a niezależnie cd te- i poradnik kosmetyczny. zarówno dla ~I~ m~ry~arzy 1 sportotww. G_odz. lS-ta b~a· 
-wyZd ' ' \Y/

1 
ykonGa6wcy:ńMk.ałga Orkidzes~rła P. CRh·

6
P0 dDdyr. I go wesoły kompan detektywa amato- pań, jak i dla panów. CTP. jest do . na-1 g!~~a s~ję i ~zz:i~a~w~s~~n~0f;1~~~i~~z 1M::: 

.zis awa · rzy s 1e o z u 1a em . ru ana. k · Ó · k 'd d · · · . 
W przerwie o.koło- godz. 13.00 „R. ozmowa z wi-

1 

ra! ~euJącego gł .wną. postać w po~ by_cia u ~z ego sprze awcy pism W dzy ~od~. 16-tą a _g~dz. 19-ta ~ależv wy~trze-
dzem Teatru P<:lpularneg•o" - przeprowadzi Hu· w1eśc1 Adama Nas1elsk1egc napisaneJ całym kraJU. gać srę meporo.zu~iP.n z o~obam 1. starszv_mi.. O-
gon Moryciński. 14.00-14.90: Reporta! z życia . . specjalnie dla tygt~dnika „Co T'·dzień kre_s ten przymes1e. nat?mias~ mil~ orzezyc:a VI 
14.30--15.30: Kapela ludowa Feliksa Dzier!a- I .t związku. z osobami pici odm1enne1 or .. ~ zamte· 
n<:lwskiego. 15.3-0-16.00: Audycja dla wsi: a) re~owame . arty~tyc~ne. Od _g-odz. 19-eJ do l!:O• 

,,Jazda panie gazda" - ty1loo jaka jazda?" - \l1llllllllllllllll\ Jll1llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll'l[lllllll1'lll'lllllll'lllllllllllllllllllll11 1lli!\!llllllil!lllllllllllllllllllllll!llP1l!lllll!lllllllllllll dzmy ~l-eJ dzia!ai~ kryty~zn_e wpłvw:y dla 
dialog w oprac. Józefa Płatka (WIZll•Owienie) · l I „ 1 I. li I ' 1 • " ·"'" '

11 
"" "· • • zdrowia, szczegolme na dz1ec1 o słabeJ kon• 

b) Przegląi<l. rynków pro·duktów rolnych _ red'. strukcii. fizycznej należy bardzo uważać. Póź· 
Stanisław Prus-Wiśniewski. 16.00-16.15: Koncert • ~-. . •M • nieisze godziny wieczorne zapowiadaia się do· 
re1damowy. 16.15-16.3-0: Poradnik sportowy p.t. , p • • brze pod każdym wzgledem. 
„Hygiena wśród sp,ortowe<ów-rohotników"-wy- Dziecko dziś urodz_one - ,gwałtowne, amljit-

głosi red. Włady~ław l(,ozielski. . •A__ ne, posiada smak artystyczny, dażv do zdobv-
16.30-17.00: Powszechny Tea:tr Wyobraźni: - · !i:,.Y . cia sławy, może osięgnąć powodzenie · w zwią-
. premiera oryginalnej sielanki dźwięrkowef p.t. ~ 2ku -i wojskowością. · 

„Walczyki panny Ludwiki" - pióra Hanny „ r 
Januszewskiej - Moszyńskiej. Opracow. mu-
zyczne Tadeusza Sygietynskiego. Reżyseria ....... 

. Antoniego Bohdziewicza. · lii6ll 
17.00-19.00: Koncert Symfoniczny (.z Kafowic). 

Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna pod dyr. 
. · Faustyna Kulczyckie.go i Józef Cetner -
·- skrzypce. w pr.zerwie: pogadanka aktualna. 

f~.00-19.15: „Literaci i mecenas" (fredro-syn, 
. L. Siemieński i Włodzimierz Dzieduszycki), 
' szkic literacki' Aleksandra Piskora 
19.15-19.45: Koncert rozrywkowy (płyty). 
19.45-20.20: Km1cert solisitów. \Y/yik•o,nawcy: Ha-

lina Sawicka-Wyszkowska (sopran), Ada 
Neumanówna (fortepian). Prof. Teodor Ry
der - akompaniament 

20.20-20.35: Wiadomości sportowe ze wszystkich 
, rozgfośni P. R. 
20.35-20.40: Wiadomości spoT'fowe lokalna. 
20.40-20.50: Przegląd politycroy. 
20.50-21.00: Dziennik wieczorny. 
21 _00-21.30: „Na wesołej · lwowskiej fali". 
21.30-22.00: Utwory fortepianowe Sergiusza Pro-

kofiewa w wyk. Bolesława Woytowi.cza. 
22.00-23.00: „Fantazje ·oper.owe i operetkowe". 

w wykonaniu orkiestry wileńskiej, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

10.30 Pieśni ł arie, 
20.45 „li Cambiale di Matrimonio" - opera I I Ś 

Rossiniego. Daleki zasięg - piękny on g o nika 
21.30 WIEŻA EIFFLA: Utwory Liszta. 
21,40 MEl)IOl.AN: Koncert symfon. . . 
~:OS ANGLIA (Nat, Prof!r.): Pieśni murzyńSk.ie" 
" z kościoła w W aszvngtonie. 
'll.15 RADIO PARIS: Muzyka lekka. 

seiektywnoś_ć - oszczt;dne zużycie prądu 

EEHO :: :~::-~r.: (typ szkolny) NA 10 RAT :: :i: ~J:so 
NOCNY DYŻUR APTEIC. 1 ;;; ... :m;;;;;;;:;;;;;;;;;;==i"""~ bateryjny -- po zł. 18.-

,.....,' Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
1
1 

M. Kasperkiewicz - Zgierska 54, A. Rychter i sprzeda:i: w większych sklepach radiowych 

B. Łoboda _ 11 Listopada 86, J . Zundelewicl p · „ .a. Z kł-d T li 
- Piotrkowska 25, S. Bojarski i W. Schatz - anS11.WOWe a a &J eue-
Przejazd 19, Cz. Rytel - Kopernika 26, M Li· 
piec - Piotrkowska 193, w. Kłopotowski i S-,ka i Radiotechniczne 
(~zgowska 147). 

w Warszawie 

Dziś w kinach: 
ADRIA: - „Mały Buntownik". 
CASINO: - „Panna Lili". 
CAPITOL: - · Rose Marie" . 
CORSO: - I. „Nie miała baba kłopotu" 

„Córka Generała· Pankratowa". 
EUROPA: - „W mitn Fidl", 
GRAND-KINO: - „Ja<lziia". 
METRO: - „Mały Buntownik". 
MIRAŻ: - „Sprawa Dreyfusa" 
PAŁACE: - „Ada to nie wypada". 
PRZEDWIOŚNIE: - „Pan · Twardowski„. 
RAKIETA: - „Miło§ć cygma" 
RIALTO: - „Koenigsmark". " ' 

TEATR MIEJSKI. . 

II. 

Dziś, w niedzielę,, ~rzy _ przedstawienia: o go• 
dzinie 12-ej w poł. drugi poranek popularny po 
cenach najniż•szych: dama będzie ąwiełina s.żtllika 
.Wernera "Ludzie n.a krze" z Janem Boueokim 
w roli głównej; 

o godz. 4-ej po poł. po eenach zii,iłonych 
,.Wielka miło~ć" Molnara z go,cinnym współ-
udziałem Juljusza Osterwy; • 

o godz. 8.30 włecz_ Juljuft OS'terwa wysła,pi 
w popisowej roli w arcydziele Juljusza Słowac• 
kie~ „Mazepa". W innych rolach: Biało-szczyń· 
aki., Łęcka. Duaajewaka, Hierow5ki, Tatarkie
·Wicz i inni 

W poniedziałek i we wtorek o godz. 7.30 
wiecz.orem ,.Wielka mił•ość" z Juliuszem Oster
wa, Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY 
. (Ogrodowa ISJ 

Dzi§ o godz. 4-eej po poł. i o g.odz. 8.15 wi.e• 
c.zorem doskonała komedia współczesna p. t. 
„Pieniądz to nie wszystko" Bus Fekete~o pod 
reżyserią Karola Leuczylitkiego, 

,CJI n dr 1t ej ż 0 ń s fl i ~~~~~~~~~~~~~~~"' Zaledwie Julia, doptynąwszy do wy A że zmroziło go ~ełne ~odności i o-
lfl f sepki zdążyła w n'i:edbaitej pozie poło~ burzenta sipojrzenie hralbiiny, dokończył 

· , , żyć Slię na skale, a już ujr.zafa ko)o sie- szybko: 

I ( h P 
ra er w·· ·sza m lłl ł os ( lbie czamowlvsego markiza. - „.w jej piękiną, paelmaca dtoń. ~- · - Co za wspaniała; niespodz1aliika!.„ Tu z grandessą ująwszy jej dłoń, 

' 

~ . . . _ .. ' . . . · • Wuęc irntuicja nie zaw1odła mnie, każąc wycisnął na niej dłu1gi - zainadto długi 
. __ · mi skiiewwać się w tę stronę!.. Ach, ja'.k pocałl\linek. 

,, 74 żeż -niewymow111ie się cieszę! - dekla- _ Bła:ze.n! _ pomyślafa J•ulia, któ-
·~ "'~ ) P~wijeść spółczesna fi mował całując jej mokre ręce. rej styl markiza grał na nerwa1ch. 

~- -rr=::z * · Ale Julia bynajmniej n,ie była za- Niechętnie ·wy,s1.l!nęła re'ke z je.go pai-
Danuta Kresińska. eksredjrm'.k'I w m11· nę, z której nadejsć powinna hrabina chwycą-na nagłym zjawieniem się intru- ców. 

~~:J~~eow~~:~atnym Jana Zary>n zosia;e Grotomirska. za na tej odludnej wysepce,_ gdzie tak jej - Niech pan da sipolkói z amorami! 
Nie mogąc znaleźć prac„ _ mając na _Wre~ż~!e w : źrernic.ach Hiszpana za- ~obr~e było pomarzyć o wse;y~tki1em - żachnęła s1ę. _ Czy wy. tliszipainie, 

_utrzymaniu. ojca _ przyjmuje pomoc Zary' pahty się Jasne tsb~rk1: o~o dojr2al _zda~ 

1

1 o mczem - a przedewszystk1em o zawsze w ten sposób zaahowuiecie sdę 
sza. leka zgrabną postac P.0Uk1, skręcaJąceJ Staszku. wobec kolbiet 

Dowiaduje sie o tern narzeczony Da- ~ brzego'?"i. . · Nie tając. swego n.ie.z.adJowolenda, od- - Zawsze _ z dumą odoa:rt don Mi-
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc Grotoi;nvrska .• z?alazt~zy srę n~d wo- pa1rla suc~o. . . . . guel _ 0 t1e naturalnie koibietv te c..<> 

~ nj~~toniczność . tego stosunku. zrywa dą, zrzucvla_.z ~1eb1e kąpiel1owy;, p:~asz.cz; - Twierdzi pain, ż~ to 111tu!lc1a 1 młode i piękne„. A ze wszvstkk:h ań 
Kresińska po wielu przygodach poznaie . . W . promie.mac~ sfol!-ca zab1ehly . się przypadek zapro~adzl'ly pa:na w te jalkie kiedyk:iolwiek Wi·dzliałem w ż:ciu: 

tajemniczego dżentelmena, Karola Omicza, JeJ n~gi,e ram10na i nogi. Młoda ~ob1e~a s~ro~~! Co d.o mme, ma:m o tvm z.uipeł- pan.i jest najp,iękniejszą i najbardziej go-
który - ciężko chory - żeni sie z nią. po<lmosta r~ce d_o g.óry - przeg1ięla się me ,mne . zdame. dną wwte'lbienia ! CzyZ' ·wi'ec mo·z· e ~; 

Stanisław Reczyński zostaie szoferem k d skoczyła w wodę „ .... u Julii hr. Grotomirsklei. Miedzy szoferem u przo •OWl - 1
. ' · ·, ~ A miainowicie? - $P.Okzał na nLą Pami brać za złe, że jako oginisty syn 

i hrabina zawiązuie sie płomiennv romans. ~a~o~towala się btękutn'.!1 - do~yc w pytaJąco. Iberii, kładę u boski.eh stópek iei to ho-
tym _mie1scu głęboka - t~n morska, a Wytrzymała jego sipojrzenie i powri.e- mrugium rpodz' , l ._ b · · · · 

Rozdział sto trzydziesty pierwszy. hrabma wynurzywszy s11ę z wody w d · 1 . J . . iwu„. na ezne ·O.~m10m. _ 
odległości kilku metrów od klębowiska zra a.A . . . . t JUJ!iia dma tergo była troche zdener-

ZALOTY HISZPAŃSKIEGO MARKIZA piany piowoli i rytmi'Cznie p·oczęta piy- rt m1a:.włc1e. t Ymć ra~em PQd - wowana. Wcią'ż jesz.cze dźwieć:zala jej 
. Na plaźy - chociaż kończy! si1ę paź- ni:\ć d~lej. · ZWQ 1 pan s ie szmegowa mrne z a- w uszarch uwaga cilotki a propos Stasz-

dziern ik - w dalszym ciągu rojno l.Jyl10 Ogniki, żarząc~ się w oczach tlisz- lekM k" b ł . Olb . iion ka. I '?"ciąż nie wiedziała. czv był to 
i. gwąrno- pana stawały stę ooraz mig.otliwszie. ~r IZ przy ra mme ra ego zwyczamy przypadek, czv też dodnek 

1; . W!aśnie dq pol1ożonego op0dal portu Mar.kLz, spoglądając n~ ~raci.~ i este- czt.owaelrn: „ . . "? w~zys!k~ wiedzą~ej a.-doskonale mas-
\\· Jechał transoceanicwy statek, w10zą- tykę ·mchów, na pór nąg1eJ Juh1, uczuł, . · . P~wie?ziata ~am „~ZIPiei?:·O~ać · .„ kuJąceJ się krewma.czki. . 
,c.7 wycieczkę turystów z Nowego Swia- żę kąsa go p.ożądanie. Niech się więc Pa<!lil . dow~7. hrru~mo, .że O tym i o wiele i:nJnvoh jeszcze rze- · 
tr - mias teczko więc•prz.eżywalo pew- - Cokiolwiek S1ię stanie muszę zdo- IDJ'.°, stara. szlachta .kas~y1uska. me szpie- czaich pomyśleć chciafa, leżac samotnile 
tieg,o i~odzaju sensację. .Syć tę kobietę!.„ Jeśli nie na zawsze, to· ~UJ~my Illlg~y .kobiet, ze wo•_g-Qlle podob- na gorącej od słońca Sika.Je wvsepki -
. . Marki~ don M_ iguel ~r,ocan~e ni:e zwra 

1 

przy_nai_mniej na ch~il.ę - mrukl!-ąit sam I 11a msyn~acia Jest dl~ nas obeka!... ~dy- a tut~~ niez!1'0śny m~ukiz br Le;;zat ccraz 
cal uwagt na wysypuiący się z okrętu do siebie przez zac1smęte szczęki. I by pa~i byta męziczvzna. wówc~as ~todz1eJ a rownoczesnie sooirzenJa jego 
tlum . ame rykańsk rch turystów. Skrę- W iedzial, że Grotiomirska swoim pchmęciem szpady wetkn~~bvm pain,Y z stawały się coraz ba:rdziei leokie. 
c iwszy w lewo, pospieszył w stronę dzi zwyczajem popłynąć chce na samotną P?wrotem w i:sta to o~razI1w~ okr~s'1e- Kiedy więc tokując donżuan w krót-

' kiej plaży. wysepkę. leżącą w głębi . zatoki. Bez m~„. L~cz, .m.estety, Jest oa·n~ kobietą, kich kąip i1 -=lowych majtkaich rozpoczął 
. ~! ~li t e p:zygrz~wa1'o I?-ocno, cho- namysłu ws]rnczywszy więc d? wody, w1ę~. naJ~yzeJ po.szukam soh1e satys- rozbite na kilka okresów oorów:namie jej 

c~a~ me by_lo JU~ w mm t~go zaru co da~ popłyną? w .siad za. samo~ną kobietą: . I fakcn_ w. mny sposob. z piękną tteleną, żoną A.l!amemnona, 
meJ, ~arki~, lezą~ na piasku, pod~a"Ya I Mocnymi ram10nami ro~garmaJ~Cf' . z,robrł teatralny gest operowego ko- ona przenv ala mu znJederoliwiona; 
s i ę dztalamom slor~ecznych promtem a sfoną wodę, płynął szybko, niby, rekm, chamka. · 
równo·cześnie wzrok jego biegł lWl stl't)- ścVgający młodego d~l.lfiQa. ~ Oto poproistu pocaluję 1>aind~..... (Dalszy; chur jutl'o:l-
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Przez 
objektqw 
iotoqrala~ 

.t. KRÓL PIOTR NA GROBIE SWEGO OJ· 
ce. - W rocznicę tragicznego zgonu króla Ju
gosławii Aleksandra I - młodociany król 
Piotr II (z prawej), w towarzystwie matki, bra
ta Tomisława oraz królowej wdowy Marli Ru
muńskiej, udał się na grób ojca do muzeum w 
Oplenac. 

2. ECHA SESJI LIGI NARODÓW. - Na 
zdjęciu naszym negus Halle Se!assie, który 
przyleciał specjalnym samolotem z Londynu do 
Genewy, wchodzi do Pałacu Ligi Narodów, 

3. URATOWANY LOTNIK ATLA.i~TYCKI.
Lotnik szwedzki Kurt Bjorkv:ilJ, który wystar
tował do lotu Ameryka - Szwecja, zmuszony 
był opuścić sie na pełnym morzu wskutek wy
czerpania się paliwa. Uratowała go załoga fran 
cuskicgo statku „Imbrim". 

t ELEKTRYCZNE MIOTACZE BOMB W 
AMŁRYCE. - Armia amerykańska otrzymała 
elektryczne miotacze bomb - nową broń wo
jenną. 

5. STRAJK SZOFERÓW AUTOBUSOWYCH 
w LONDYNIE. - 1800 szoferów autobusowych 
w Londynie zastrajkowało, domagając si~ pod
wyżki "płac. Ponieważ przed garażami docho
dziło do scysji między stra)kującyml a łami
strallrnmi, wystawiono posterunki policyjne, jak 
to widzimy na zdjęciu. 

6. ORYOTNALNE WYSCIOI w MEDJOLA· 
NIE. - Młodzież włoska zorganizowała w Me
diolanie oryginalne zawody dla dzieci do lat 14: 
obsada każdego wózka mogła w czasie wyścl· 
gów dowolnie zamieniać funkc je; na zmianę Je
den chłopiec pchał wózek, drugi stanowił obclą 
żenle. 

7. LATA.JACY ROWER W PARYŻU. - Pe
wien konstn:ktor ira r.cusli i zbudował rower za-
opatrzony w skrzydła samolotowe, przy porno- tradycyjnym stroiu, w który został uroczyś-
cy których może wzbijać się w powietrze. cie ubrany niez włocznie po wybroze. 

8. NOW Y LORD • MAYOR LONDYNU. - 9. WYSTAW A SAMOCHODOWA W PA· 
Ostatnio rodby!y się w Londynie wybory muni· RYŻU. - PrezydLm t francli Lebrun dokonał ot
cypalne. r;owym lordem - mayorem został wy- warcia w1rstawy samochodowej w Paryżu. Na 
bran :v sir George Broadbetidge. Zdiecie nasze wys tawie, poza pokazem nowych modeli, odhył 
przcdstn·:::a now~:!O burmistrza londyńskir,zo w s!Q t"ż !rnnlrn rs pi~knoścl samochodów, 

10. PRÓBA SPRAWNOSCI FLOTY BRY
TY..JSKIEJ. - Na wodach szkockich odbywalą 
sie obecnie manewry floty brytyjskiej, ze. szcze
gólnym uwzględnieniem okrętów wolennl'Ch I 
lodzi podwodnych. Celem tych „manewrów wo- Reprodukujemy efektowne zdjęcie, przedstawia 
lennych"• iloty Wielkiej Brytanii jest generalne lące działa okrętu wojennego „Podney", n:il~a 
:wypróbowanie . sprawności dział okrętowych. żonc na okrę t wo!enny „Enconnter"_ 



•~ Jy~twopalne,w~uchowema~ri~~ 
- Ludzie, zlitujcie się - jęczała U· 

męczona dusza - Karol nie żyje! 
- Odwiozę pani~i do domu. 
Pani Janka ni·e ma sity zaprotesto

wać; nie czuje nawet. że pada rzęsisty 
deszcz, że pantofe1ki jej pełne sn w0dy. Na gruzach szcz~ścia 

N owe I a Szary świt zastaje panią Jank<; w fo-
~· ~l~ Siedti w zdefusonowanym kape-

luszu. śmiesznie nas·uniętym na tył gf o-

K aro_! ~idner, dyrektor „Posf.ago", Izy, porwała ją ze sobą_ wartka fala tł~- ma. Przeogromny ból rozsadzał czasz- wy. w zmiętym, zmoczonym ptasz.czu, w 
wielkiego koncernu chemiczinego, II!:u. ;. Nagle w g_:var uhczny wdarly się kę. • . . zabłoconym obuwi'U. Ci.erpienia jednej 
ucak>wal swą młodą żonę i nie piskliwe okrzyki. -. Ka~ol me ZY •• ~! _ ta myśl przy- nocy głębokimi bruzdam: przeorały jej 

wypuszczając Jej ze swy.ch oibjęć po- - E~stratelegrama! Wielka katastro- prawiała Ją 0 szalenstw-o. czoło. Sieć drobnych zmarszczek snuje 
wi·edział: ' fa w środmłeściu. Cały budynek wyle-

1 
Nogi ugięl_v s~ę pod nią_ i był~y wipa- się koło oczu; kąciki ust opadlv żało·śli-

- Wybacz, Nino ale nie będę ci mógł ciał w powietrze. ?la. g~yby me silne męskie ramię, które wie ku dołowi. Ręce. w pop!amirmvch, 
dzisiaj towarzyszyć' do teatru Tu i owdzie~toś przystawał, kupując Ją podtrzymało. białych rękawkzkach, sp'."'czvwai<i nie- · 

-:- Dla·czego? _pani Ja'ltk:~ prizytu:L'i- - PaD:i zasla~ta? ·- usłyszała głos. mchomo wzdłuż ci.ata, głowa bezwolnie 
ta się dio męża bardzo mocno. Całą si~ą woh. opanowała. nerwy. opada. 

-:- Zebranie zarządu - wyjaśntł la- - Chw1fo~a medy~~ozycJa ·-- o~r~e-: Strzęp człowieku. 
komcznie, oswobadzaijąc żonę z uści- kła z trudem 1. po chw1h dodała - 1ezeh Tępy ból oszałamia, jak narkotyk. 
sku. I pan taiki uprzeJmy, to proszę o przywoła- Stlumiane kroki. Pani Janka unosi do 

- Przy śnia:dauiu mówiłieś, że masz nie taks~wki. , . . • . . góry gf.owę. Zadrgały wargi. szczęknę· 
dziś wolny wieczór - skarga drżała w W kilkanascre mi.nut pózmeJ samo- tv zęby jeden o drugi. Okrzyk rad·Jści 
jej głosie. chód, którym jechała, rnpto~nie stanął. rozsa<lza piersi, ale jakaś mewidzialna 

- Trudno kochallliie; obow:i·ązekprze- - Da·lej nie poje~ziemy - oświad- ręka chwyta ją za gardto. 
de wszystkim. . czyt szofer - ruch uliczny wstrzymany. _ On P 0 w i 11 ; c n n:e żyć! 

- Żawsze ten obowiązek, a dla mnie Wysia~ał~ i zan~ierzala odejść. 
już od szeregu mi-esięcy nie masz ailli -- Fam me płaciła. . Z obramowania ciemnych portier wy-
chw~lki wolnego czasu- żaliła się, pod: - Prawda :----- wręczyła . k1~rowcy lania się twarz je'. 111<~7;a. \Vidner pod-
nosząc nań btęk<itne oczy, któryich ŻYwY ha1:1knot dwudz1~stoztotowy i me cze- chodzi ku niej chwiej.nym nieco h°(ikiem 
blask przysloniit smutek. k~1ąc, n~ wydame reszty .l?oczęła prze- - Wyjątkowo · dtugo trwało posie-

- Za miesiąc biorę urlop. Pomysł ctskac się. przez zwartą c1·zbę lu~z1. dzeniie - mówi z lekką czkawką . 
najdr·oższa: całe cztery tygodnie raz.em; - Pam dokąd?--: zatrzyri:a_ł_ l4 suro- - Nie byt na posiedzeni11 - uświa· 
niikt nam niie będzie przeszJrndzal, naj- wy glos funkCJonanusza P5Jl!~Jl, damia sobie ze zgrozą żona - i jego 
ważniej'Sze posiedZenie nie oderwie mnite -- \.roszę mnie przepu'Sc1c. iyde jest podłym o s z us t w e m -- my-
od ciebie - Nie wolno. śli. 

- Od~ mni'e i od Wiesia - p.oprawifa - Ależ tam jest mój mąż - zawr.tata Pani Janka wid z i. Znisz.::zona ca-
pani Janka. - Nie masz pojęcia, jakie to z rozpa·czą. łonocną hulanką twarz; przekrwa wi•one 
mądre dziecko. Ody tylko mnie zoba- Prze.dstawidel władzy był jednak białka zmęczonych, zgaslych oczu; prze-
czy, usiłuje podni,eść sie w pod'Us.zce i nicwzruswny. kręcony krawat, zmięty gors koszuli; 
wola: „Mama. ma". Dzisiaj widoczini.e -- Pani dvrekto.rowa tutaj? bialo - różowa plama na klapie maryn.ar-
zatęsknH za tobą, bo przez dobrą godzi- „.Codziennie pruli kajakiem ciemną to1L Widnerowa spostrzegła znaj'omego 0- ki. Puder starty z poEczka tej dr u· 
nę krzyczał: „Tiatia, tiatia"; uspokoill się fi.cera policji. Schwyciła go kurcz.owv za gie j, ona o tym wie z całą pewnośc:a, . . 
ddpiern wówczas, gdy go sen zmożył. dodatek nadzwyczajny. Do usz'u pani ramię. Gorączkowe. bezwładne słowa: Nozdrza jej wciągają drażniącv zapa.;h 
Niedobry - zakończyla z piesz•czotli-- Jainiki dobi·egaty urywane zdania, w któ· - Ja tam muszę się przedostać - perfum. których używa tamta. 
wym Wyrzutem w głosie - nawet do rych powtarzało si.ę słowo „Fosfago". zakończyła. Przymyka oczy. 
niego n~e zajrzałeś. - Czyz'by ... ?. _ n1·„ s'mi'ata daleJ· Nadkomisarz ze wspótczu.;iem pa· i..1 b b d 

N 
" 1 v/yo' raźnia rysuje ruiny u ynku 

- ie miatem czasu - spojrzał na myśleć. Drżącą ręką wręczyła uliczne- trzał na młodą kobietę. „fosfago" i z'Pjeksztatcone cbfo sweg'l 
zegarek - dochodtzi piąta, a mamy się mu sprzedawcy drobną monetę. Jakby - Niemożliwe, proszę pani ---powie- męża. Wybucha histerycznym śmiechem. 
zebrać o szóstej. Przepraszam C:ię, Ni- jej serce z żywego ciała rwano. dział - zachodzi obawa dalszy;;h V.'Y-
n 1 b d · I ś · - Karol żyje! 

o, a e ar zo m1 s e pieszy. Budynek, w którym mieściry się b1u- buchów - i zacząt szybko mówić c 
- Może jednak dzisiaj nfo pójdziesz ra koncernu „Fosfago", z.astat z:niszczo- przyczynach katastrofy, Pod gruzami leży tylko jej szczęście. 

na posiedzenie?_, Mam jakieś złe prze- ny przez potężny wybuch. Pa.nią Jankę absolutnie nk nie eb- Ręka wskazuje męiowi na Je·żący na 
czucia - powiedziała z lekką bojaźnią Barwne, neonowe reklamy, ludz!e, chodzito. że w suterynach budynku mie· stole dodatek nadzwyczajny. 
i zachecona jego mikzeniem, dodała-: h d · , d ścił" się składy, gdzie nagromallzone by-1 · 

_ zatelefonuję, że cię głowa boli, że samoc o Y zawirowa1y prze J.ei oczy- J Lech STRZYOONc 

masz dreszcze. no i wogóle je·steś 
chory. Dobrze? 

- Wielki z ciebi-e dzieciaik - oclirzekł 
Wtdner. - Mamy do rozstrzygnięcia 
wiele bardzo ważnych spraw, a ty 
chcesz mnie zatrzymać w domu - u
śmiechnął się irooicznie. - Poprnś ciot
kę Martę, aby ci towarzyszyła do teatru 
- ciągnął dalej. 

- o której wrocil&Z? - w głosie jej 
brzmiała rezygnacja. 

- Późno; nie czekaj na mnie. Łzy? 
- Widner opasała żonę ramieniem. Po-
Iedziemv znowu nad Narocz - nachylił 
się i począJ coś jej szeptać do ucha. 

-"- Wstrętiny - odisunęfa się od niego 
z zapłonioną twarzą. - Gniewam się . na 
cieł>ie - ale oczy jej zg.oła co innego 
mówify. 

·wtaśnie nad· tym uroczym jeziorem 
poznali się przed dwoma laty i młoda 
dziewczyna z krociową fortuną zakocha
ła się bez pamięci w eiegarrrckim inży
nierze. Codziennie pruli kajakiem ciem
ną toń, pławiąc się w palących promie
n'iach słońca. Podcza'S jednej z takich 
wyicieczek, przybi1li do ustronnego brze
gu i... Ale pani Jan1ka, chociaż już drugi 
rok jest stateczną mężatką, rumie•ni się 
jedinak wstydliwie na samo wisipoonnienie 
owego wieczoru. 

* 
Ci.otka Marta cierpiała na migrenę i 

pani Janka zamiast do teatru udała się 
sama do krna. Ody po skończ.onym se .. 
ansie opuściła przybytek dziesłątej mu-

Aktor - czy polityk? 
W łfollywood dwaj panowie po~przeczali się 

o to, kto z nich je~t b:uilziei popularny w ma
sach. Jeden z rtlch by! znanym aktorem filmo
wym, drug! czynnym politykiem. W· wyniku 
si:rzeczki postanowi!i \'ryj§ć w samo poluclnie 
na najruchliwszą ulice. w towrirzystwie "i~kun
dantów, którzy za każ.dy ukłon złożony przez 
przecho·lnia jednemu z rywalów - liczyli ieden 
punkt. 

Po godzinnei przechadzce okazało ~ię, że 
aktor z d oby ł niemal dwa razy tyle pu.nktlnv. -".O 
jego rywal - czynny polityk.„ 

Laska-wieszak, praktyczny · wynala~ek pana Lola 

Najlepiej płatna sprz~taczka świata 
. j~dzie. do swoich . panów samolotem. 
małne życie za kręgiem polarnym. 

- No!!· 

. 
Widzi Się ohecnie w północnej Kana

ctzie, poza lm:giem póiarnym, małe kom
fortowe domki z dywam1mi, firankami, 
sfoHk.ami do brydta, żurnalem mody i t. 
d. Teraz i kiobiety idą za swymi męża
mi do krajów arktycznych. 

Spoi'yka słę obecnie w miastach ark
tycznej Kanady, gdzie dotąd tylko my
śliwy.eh i górników mo·żna bylo spot
kać, także l!cz·ne nauczycielki. kelnerki, 
kucharki, stenotypistki i to w odlegfośc! 
setek kiJomeitrów od najbliższej sta,icji ko· 
lejowej. 

Cameron Boy nad jezilQTem Wielkie
go Niedźwiedzia. przed pięciu laty ma.ta 
osada. zamieszkana wytącznie przez 
mężczyzn. obecnie jest normalnym ma
tvm miasteczkiem z kośctołem. s.kleoami. 
bankiem i restaiuaci~ 

Regularn·a slużba lotnicza ta.czy Ca
meron Boy z resztą świata. Najbliższe 
miasto Edmonton oddalone jest o 1500 
kilometrów. Stamtąd właśnie samoloty 
przywożą do Cameron Boy mleko, ma
slD, jajka, owoce, a mieszkańcy sami ho
dują warzywa i lowią ryby. 

A ki.edy pa·ni-e chcą czynić zakupy, 
a magazyny miejscowe nie mają już ża
dnych nowości, to udają sie samolotem 
d'O f.dmonton. 

M-me Byrne. żona lekarza z Came
r.on Boy jest pierwszą kobietą, która 
wydata dz-iecko na świat w kraiinie je
ziora W~elkiego Niedźwiedzia. M:me 
Reed ma restaurację w Cameron Boy. 
Jej liczni klienci przybywają i ocljeżdża
ia samolotami. M-me Dougall jest nato-

miiast krawcową i wzoruje się na ostat
nkh modaich paryskich. 

A ślkzna 17-letnia clziewczy1ia„ May 
Rice, jest sprzątaczką. ale dwa razy w 
tyg·odni-u pakuje swoje szczotki i przy. 
rządy do samolotu i jedzie sprzątać u ro
botniików w prowincji Sas Katchewan. 
Jest ona napewno najlepiej płatną sprzą
taczka na świ-ede. gdyż do pracy udaje 
si? samolotem. 

Zimą pożar zniszczyt cale miastecz
ko, palił się sz.p.ital. Ale trzy pielę~niarki 
uratowały z plomieni wszystki·ch chc
rych Eskimosów ; przy temperaturze 40 
stopni poniżej zera przewimłv ich s a
m o I otem na potudn.ie. 

K·obieta i aeronautyka zhliżvtv krai~ 
arktyczne do świata cvwllizowan·e~rn. · 
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Poczta w domu każdego obywatela 
Urzędnik z wagą-samochodem przyjeżdża po odbiór 

pacze~. Podział miasta na okręgi doręczeń 
J1oDJ~ usproOJnienir .pro.:v po,;•lu lód•fliej 

( ) 
p t ~ó~ź,, 17 paździe~nika. I pieclkich i handilo.wych naszego mia-sta. J ~ po-c?zątikaich prz)'lszl.e,go tygo-dnia, 

v_ OCZ' ~ Vf o z1 W\P;owa<!z!ła no-; Ska!SOWane. zostały -bowiem specjalne ' IX urząd po·czto;wy, mieszcząicy si~ d?tąd '1'!d u;d~dn1~nie dla publ~cznosc1, po- i opłaty polbierane dotąd, od paczek zabie I przy ul. Dworskiei nr. 10, pl'IZeDlesiony 
5 a)ące domosłe maczeme dffia sfer ku-

1
· ranych pl1Zez funkdjonariuszy poczto-~ zostanie do nowei!P, większego lokalu 

----•••••eeOM8HMS$1i98MH wych bezpośrednio z mieszkania lub skła l przy ul. Zgiel'l&kiej 9~. Urząid IX zostanie_ 

UW A GS OBY ijf ATELA _________________ ..,,_ 

du nadaiwcy. Opłaty te wynosiły po 8 1 zamieniony na urząd oddawczy, czwarty i 
groszy od pa;czki, gdy 'ilość ~eh w-yn;os~ł~ I &>kolei na terenie ~d~i. Urzą~ te~ otrzy l 
od 20 do 30. W wypadku w1ększe1 1losc1 i ma 30 własnych hstonosz6w 1 1 li.słono-! 
nad~wany·ch paczek, pobierane były I sza wiejskiego, poczem segregowanie pa I 
opłaty od sztuki w wvsokości 7 lub 5 gr. , czek i listów dla dzielnicy północnej, , 
Obecnie opłaty te zostały skasowane. I odbywać się będzie na miejscu. I 
Gdy interesant c:hce ~słać cona:jmniej Łódź została zatem podzielona na 51 
2~ paczek za. po~redniot~em J??Czty, Wll· okręgów doręczeń, wedłu~ podzi~łu na 
men telefomczme zawiadOimlc o tem strony świata. Dzielnica Zachodnia po
ur.ząd poczfowy, mtóry natychmirust wy- 'I siada właisny urząd Łódź III na dwor•cu I 
syŁa pod wsarnzany aidres specjalnego Kaliskim, W®chodnia dzielnica po-stada 
urzędnika, wraz z niższym fun1~cjonariu- 1 urzą,d Łódź VI na WidŻewie, Południo-i 
sz.erp- i wagą, ~o . ważenia , pasz:k. Na ' wa dzielnica - Łódź VII :na Rzgowskie-i 1 

mleJSICe prZYJezdża samochod c1ęzarowy. I i wreszcie obecnie uruchomiony został I 
P<l:cziki ":'a~y si~, poczem ~rzędniik wypi- I urząd dla dzielnicy Północnej, Dzielnica! 

I su1e k~1t 1 za bier.a paczki ze składu, d~ l śródmieście obsługiwana jest przez 
I ocz~t111ącej!o na do!e s;:i-mochodu .• Od. te1 urząd mieszczący się na Głównej Poczcie 
I ch~;h ,pocz•ta prZ~JlllUJe odpowiedual- Zmiany te mają na ce~U szybsze do-

DOSC za los ekspediowanych paczek. ręczanie koregponldeooji adresatom. _ 
Dzięki temu udoj!odnieniu, intere1san W tym celu nadawcy liistów wtllltli przy 

c~ n:ie mają potrzeby z;głaszania się do podaniu miei•scowości dodać jes.z,cze 
urzędu pocztowego - albowiem pocz- wiskazówlkę np. Łó<lź-Południe, albo 
ta sama przychodzi do domu i wykonuje Ł.ódź-śródmieście. Wszystkie Usty kiero 

P h b 
. zlecenia bez specjalnej dopłaty. Zazna- 1 wrune są na pocZJtę Główną, l!dzie za

OWSZBC ny o ounązek: czyć je-dnak na.leży, że zle<;enia te wy-I miast na okręgi doręczeń - odbywa się 
kooywane są jeżeli do elkispedycji prze- szybkie. seg.reJ!owanie na dzielnice mia-

nakarmi( g~adnych I znaczonych jest conajmniej 20 paczek. sta. - W dzielnkach brygady Hstono-

Str. 7 

~::~~m11~1Jh/J' 
ptfJWU'lt;fMI~ fff/t<'Vl 

Zdumiewająca plastyka 
łonu 5 lampowej ultra
nowoczesnej superhete
rodyny 

l(oS~OSB Imperial 
wzbudza podziw nawet 
u najbardzi~i muzykal
nych słuchaczy. 

Sprzedaż na dogodne 
raty w firmie: 
Haiwieksza madnica Radloodaioroików 

_ ,,RADIODOM'' 
l.ódź, Pio~rkowska 101, tel. 206-61 ~tajemy do walki ze zmorą gtoidu i * szów natychmiast obsługują adreisatów. 

chłodu wśród najbardziej nieszcze~li- •••••••••••••••••••••••••lliillB•••••••••••••••••••-
:~ir~&:f~ifi~~~~~ń~:::;o k::~:; Przymus u1·in11niania cen w sklepach i składach 
pomo•cv: kraj pokryje g-ęsta sieć komite-

tówz~~i~n~;~~nizacyjne zostaiv zatem Przymuse~ obięte są sklepy spożywćze, gah1ntery,łne, konfekcji, 
stworzone. Chodzi teraz już tyl~o o czyn, naczyń i składy. apteczne. - Doniosłe rozporządzenie Starostwa. 
o egzamin sprawności i sprężystości, ·ia- G d 
ki mamy obecni.e złożyć. Chodzi o kwe- ro z kiego w Łodzi 
stię ~umienia i w~tydu, dobrej woł~ i hu-1 Łódź, 17 października. szłego tygodnia i w tym czasie we! cych się na wystawach sklepowych. 
man!larności w iak naJszłachetnieiszym (v) Starostwo Grodzkie opracowało wszystkicl;l s'klepach, składach ł Jadło- Rozporządzenie . to obejmuje nietylko 
ujęcm te~o ~yrazu. nowe rozporządzenie, dotyczące przy- dajniach obowiązywać będzie przymus artykuły spożywcze, ale także i owo-

. Rum~e~iec _:vstydu P·0kryWa twarz musu uJawnlania cen artykułów po- ujawniania cen. carnie, przy czym obietę rozporządze-
n~Jb~rdzie1 ch?cby ~ah~rto:va:~~go cz!0 - wszechnego użytku. Rozporządzenie to Kartki z ceną muszą być wystawio- niem są tylko owoce krajowe, sklepy z 
wiel~a, ~dy don podeJidzte bhźm 1 szeiptc m wejdzie w życie w początkach przy- ne na wszystkich artykułach znalduJ'ą· koniekcta, składy materiałów ubranio-
pow ie: iestem 1doday.„ • • 

A ::óż dopiero. gdy sobie uświadomi- wych i -białych, sklepy bielizny, galan· 
my: w ciasnych izbach suteryn, w r6ż- z - p b- _ terii o ile nie podlega ona opłacie Gelnej 
nych kątach podmieiskkh domostw, w g«:le O _ IODIC: według stawki t. zw. luksusowej, skłe· 
przy.;upniętych do ziemi rzędach t~o- PY naczyń kucłlennych, szkła, składy 
mów małomiasteczkowych gnieździ s!t;; ZMIANY W KIEROWNICTWIE .'K.K.O. l ZA KRADZIEŻ ROWERU. skór, skfopy szewców, składy materia· 
kilkaset tysięcy ludzi, których wnętrza 

1

1 . Dyrektor .K.K.0., p. Bolesław .Olszewsk~, zg~o- _Ka!11ińs.ki Władysł~w, za~ieszk.ały przy ulicy łów piśmiennych I przyborów szkot~ 
szarpie uczucie głodu których dzieci wo· s i ł rezygnac1ę ze swego st~OWLSka, ~dyz ob1ął Leg1ono,w Nr. 56, w dmu 14 Sl~rpma b. r., będąc nych, księgarnie I materiały opatrunko· 

ł . I 'k i ł j ' b k w Warszawie posadę rewidenta Związku Kas podchmielonym skradł przy uhcy św. Jana, po- we oraz szczoteczki do zębo'w w droo_ e 
3Ją O tYZ ę Cep e Strawy, a ra pra- 1 ~omunalnvch _ zostawiony przed sklepem rower. "' 

cy i ZćU'Obku w ciąg;u miesięcy zimowych I Wobec p·owyższego rada nadzorcza poleciła Posz~odowany Misia,k S:!anisław, za111. przy riach i składach aptecznych, 
uniemożliwia zaspokojenie ter elementar 1 pro~adzenie sp;aw K.~.O. p. Bolesła:iv·o~i .Han- I ul. Kar~lewskiej Nr .. 49, zdołał o?eb~ać swą Przymusem obięte są również zakła· 
ne1' konieczności jaką iest dla całego' sov:~· długole~me1!1U w1ce-dyrektorow1 1ej IDS't.y- I ~łasnoś~. .Sąd grodzki &k11;zał ~am1ńs·k1e~o na dy gastronomiczne, przy czym ceny 

Ś i 
. • k J I tucJ1. Jednocześme rada nadz1orcza uzupełniła 1eden m1es1ąc aresztu z zaw1eszen1em na l~t dwa. 

W ata orgamcznego PO_ arm. skład zarządu przez powołanie p. Kasiperskie~o winny być ujawnione na kartkach W 

Czyż zaspakajając uczucie głodu, za- Juljana. REPERTUAR KIN. bufecie, zaś dania gorące- winny być 
sii?Jdaja,~ do śniadania, obiadu i wieczerzy ~ad~ienić nale~y, że K.K.O. ~ Pabianićach OśWIATOWE: - „M.elod!e ~\elkiego miasta". wyszczególnione, wraz z podaniem ce-
nie odczulibyśmy wstrząsu sumi-enia na rozw11a. się pomyślme - wkłady 1 obroty stale NOWOśCI: - „Os-tł\!tn~~ m1łośc ny na kartach. • 

.(1 t i ł • i h 'li ł boki wzrastaJą. LUNA: - „Trędowata , 
my!;,; w eJ w asn e c w1 gę sme- W sklepach i składach ceny winny 
tek Snuje się po głowach setek tysięcy być uwidocznione na kartkach przycze-
bliźnich, nie mogących dostarczyć głod- plonych do skrzyń lub worków z towa-
nemu dziecku choćby najskromniejszego C A p IT O L Dziś! rem, względnie w cenniku, wywieszo-
Jadła„. nym na widocznym miejscu i dostęp-

Musimy sobie zatem posta'l11owić: nie Najbardziej melodyjna i najpopularneisza operetka świata w emocjonującym ro- nym dla publiczności. W oknach WY-
śc!erpimy, aiby w ciągu srogi.ej zilITlv byl mansie filmowym stawowych obowiązuje wystawienie 

w krJ,ju człowiek, nękany uczuciem gło. ROSE llAR IE'' du. Gdy z wiosna Zllli.\km.ą śniegi, od1.aJe ,, kartki z ceną, która ma być przyczepio-
ziemia - damy temu czlowieQc·owi narzę- na do wyłożonych artykułów. 
dzic pracy do ręki, damy mu topatę czy Zarządzenie to wydane zostało ce-
kifof, damy mu pracę i zairobek. w rolach głównych: JEANETTE MAC DONALD, NELSON EDDY. Iem ułatwienia kontroli - cen organom 

Ale ternz. od jesieni do wiosny -- da- Reżyserował w. s. van DYl(E 5..t. gr policyjnym, patrolującym ulicę, lub peł-
my mu żywność i odzienie i trochę opału, Ceny miejsc na wszystkie seanse od ..,, • niącym służbę porządkową. 
by przetrwał ciężki czas i by uchronionv ·w wypadku niestosowania się do 
byf przed tym naistraszniejszym nczu- powyższego zarządzenia wi~nym grozi 
tłem. jaki!!l jest chłód i l'łód, - przed kara do 3.009 złotych grzywny lub 3·ch 
działaniem tej najcięższej krzywdy spo- dzie o stałych pobornch, warstwy, obra-1 sł-owem „głód" - nte przeżywa. miesięcy aresztu, albo obie te kary łą-
lec7nej. cającc: większymi kapitałami, mierzące I dlatego w pierwszej linii i'est po- cznie. 

Kto to ma uczynić? swą pracę większą lub mniei'Szą rentow-

1 
wołany do czy11mego uidz.iafa w a:kcH ••••••••••••••-

\Yszyscy! Każdy , kto znajduje się nością swych przeds.iębiorstw czy war- przepłos:zenia ponurego widma głodu, OLEUM PET' RAE 
t 1 c- częśllwvm potożeniu iż nie od sztatów - ci przede wszystkim są po- przec.iągają1ce~o nad iz.debkami, w któ-

w u Y:~ ;,f odu - . ' , · , - wołani do większych świadczeń, niż lu- rych żyje kilkaset tysięcy bezrobotnych. 
cz Powsz~chn?ść ~k.cU pomocy. jest głó dzic zmuszeni .do licz~.nia sfe z każdym Akcja p.~mocy._ którą właśnie rc.zpo- G LI M A-
wnym v:.:arnnk1em !eJ powodzema. ~ros.1em. Nacisk akcJJ trzeba więc po- czynamv, me moze mieć cech zdawko-

Oczywi śc i c„ \V tej . powszechności ist- · łożyć u~ t~ warst~~ społe~zn~, dla k~(i- 1 wei filantropii i d~iałania. opart~o ~a u . . . 
niieć musi stopmow an.1e, uwarunkowa?1c rych po1ęc1e „~lód 1est w zycm osoh1s • . 

1

. sentymentalnym, ]akby czułostkow.! m usuwa łumez, wzmacnia i idealnie pielęgnuie 
różm:irodnościa stanu ~asobów materia\. tym czymś nieznanym i nieistniejącym. stosunku do biedoty ludzkiej. włosy nadaie im z~wsze ś"'.ieży wygląd, działa 
nych każdego z oas. Skala tych 1.1so- Różne ma troski i kłopoty bezsprzecwie Musi ona przybrać cechy wykonania s .t 1 . 1 k mezawodmet. . 

" · · 11 Cl - · · · · I · · · 'l 'k · d ·1 b ·J . k b t l k' D b~ I - zp1 a ę 1 e arze po zas osowanm OLBUM 
bow Jest bar~zo ";"'' e .rn . , c~ n~JWlt;CO] ! przen;ys o~iec 1 ~zem1es m , 1 urz;. me I o O\\ ą1 u o ywa es •.ego. • o ,o'Yo • PETR.AE „GLIMAR." stwierdzili skuteczność 
ma!ą - najwxęce~ tez. mu.szą. s~1adczyć. i praCUJC:J,CY hzyczme cz~ umysłowo czlo- 1 neg(\ co nrawd~ :ile me mnieJ obow1ąz· . . . jego działania. 
Przemy si. bankowośc, Zleimrans.t:w.io, lu- _wiek. Ale tego, oo .określamy strasznypi ku. Zamteresuic1e się Ich licznymi orzeczeniami. 



KLIENTKA~ 

- Czym mogę panu slużvć?.„ 
- Choialaibym pana poprnsdć o prze-

piis karmienia tych gąse\k ... · One mają 
talką modną liniię„. 

Sprytny 
Pewien młodzieniec zdawał egzamin celem 

dostania się do marynarki w charakterze lnży-

Idzie - ' ZllDO ••• 
Niezbyt różowo wygląda przyszłość Stąd każdy ciepłe schrony bUdUJlł 
Wedle najnowszych orzeczeń „PIM·a", I pod sąsiadem swym dołki kopie 
Bo ponoć różne oznaki :wróżą, Więc powiadają, że pewnie w styczniu 
Że ma· być ostra, surowa zima... Zerwie się wielka burza w Europie„. 

Podobno biegun zbliża się do nas, 
Czy też za dużo na świecie lodu, 
Dość że ciepłota wciąż się obniża 
I zimne prądy wieją z zachodu .•• 

Ale to bujda!. .. Jedno jest pewne: -
Skują nas mroźnej zimy okowy, 
A zyski z tego do kabzy schowa 

I Wszędzie jednaki „baron węglowy" .• „ 
KANT. 

···········••t•••••••••••••t••································· Interesant 
uiera. Profesor znany był ze swego bezwzględ~ O godzinie szóste] po południu ktoś puka do 
nego, traktowania osób zdających· Młodzleńco- gmachu ministerstwa rolnictwa. 

l;>obry spos_ób 
· Pan Hieronim wchodzi do szewca I widzi 

następulący obraz: - po środku pokolu stoi 
terminator i czyta Jakiś list. Przy nim stoi szewc 
i rialcami zatyka mu uszy, 

wł naprzykład dał do rozwiązania następu]ące Woźny otwiera drzwi. 
zadanie: - Pan do kogo? ••• 

- Wyobraźmy sobie, że pan zbudował - Muszę się rozmówić z panem ministrem ••• 
własnoręcznie Jakąkolwiek maszynę... Da]my - W Jakie) sprawie? ••• 
na to - pompę.„ Wykonał pan sam każdą - O, to jest bardzó pilna sprawa .•• 
część, sam pan wszystko zmontował. Nie ulega - pan minister teraz nie przyjmule.„ 
wątpliwości, że wszystko musi być w nallep- - Ale to Jest sprawa wyjątkowa .•• 

- Co to ma znaczyć? - pyta pan Hleronbn. 
- Nie umiem czytać; proszę pana„. - tłu-

maczy szew·c. - A Pranek właśnie .odczytuje 
· mi list od molei żony •.• 

- To po co pan mu uszy zatyka?.„ 
szym porządku. O żadne! omyłce nie może być : - o co chodzi?.„ 
mowy. Ale po przenl~sleniu pompy na statek 1 

- Widzi pan, przed miesiącem zasiałem rzod ' 
okazuje się, że ona nie działa... Nie wciąga kiewkl w skrżynce na balkonie i do tel chwili DZIWNY WYPADEK. 

- Żeby on nie słyszał, co czyta •• , 

wody,,. ·co pan wtedy robi?. nic Jeszcze nie wyrosło ••• Co to za porządki? J\fayer stał się ostatnlo bardzo nerwowy. 
Pan profesor uśmiechnął się triumfująco I ' I Ciągle inu coś dolega. Wczoral znowu udał się 

spoJrzał na młodzieńca A on, wcale niespeszo- TEOŚ. do lekarza. 

ny, odpowiada z n!t'efsca: Godzina druga w nocy: Pani Balbina budzi I - Więc co panu Jest? ~ pyta doktór. 
- Wychyliłbym się poza burtę i sprawdził, męża, mówiąc: -· Mam teraz dziwn:.i chorobę, panie dokto-

czy w morzu nie zabrakło wody... - Teosiu... Teosiu... Pokołysz trochę dzie- rzr., •• - zaczyna Mayer. 

claka, bo płacze... - Niech pan ml wszystko opowie... Jakle 
W SĄDZIE. - Nie :zawracaj mi głowy, kołysz sama!... są oblawy tel choroby? 

Antoś Cymbał znowu stanął przed sądem. - Tecś„. Wstydziłbyś się„. Już dwie godzi- ...: Nie wiem Jak to · olireśllć ••• Czulę w żołąd· 
Sędzia, przeglądając !ego dokumenty, stwier- ny go kołyszę ..• Przecie to dziecko, można po- ku Jakieś dziwne bóle.H Jak gdyby coś szło do 

dm~ wie,dzieć, do połowy fest również twoie!.„ góry, potem na dół, rotem znowu do góry, po
- Jak wfdzę, pan ma bardzo ruchliwą prze- I Pan Teoś przewraca się na drtig1 bok i mru• ·em. znowu na · dół„. 

GODNE ZASTANOWIENL(. 

•' I 

'•. 

- Na pomoc!... Raturnku! 
- W tej chw.ili !... Nie krzvcz!... Tyt. 

ko .co ci pierw rzuc~ć: - Lgłe z nićmi, 
żebyś mogla sobie za1szyć sukienkę, czy 
lb~ ratunkową? ... 

Stopniowanie 
W dwudziestym roku życia kobieta ovta: 
- Jaki on Jest?„. 
W trzydziestym roku: 
- Kim on Jest ••• 
A w czterdziestym: 
- Gdzie on Jest?!.„ 

POLO W ANKO. 

Mateusz wraca z polowania. 
- No, jak tam? ••• Udało się?.„ - pyta tona. 
- Wspaniale! ••• Zabiłem 99 zalęcy ••• 
- Dlaczego nie mówisz od razu sto?.~ 
- Przez iednego głupiego zająca mam zo-

stać kłamcą? 

GŁÓD W NlEMC?:fCH. 

Owal panowie siedzą w k:lwisr!!1 przy sto
liku. Jeden powiada ·do 4tlrugil!gG: 

- Więc pozwól pan, że panu skończę... Ani 
mi~sa - słyszy pan? - ani tłuszczu, ani cbłe· 
ba, ani jaj.„ 

W tel c!iwllt podchodzi trzeci gość i pyta; 
- Cóż to?... Znowu rozmawiacie o Niem• szłość za sobą... . czy: Lekarz złapał się za głowę: 

- Dlaczego, panie sędzio!,„ przeważnie sie· ! - To kołysz twoją vofowę, a mola niech się - Panie, - czy pan orzypadldem nie połknął czech?.„ 

działem! l drze: windy?! - Nie, o diecie, jaką ml zapisał lekarz„. 

- - ,•: '-~ I 

Dr~ ··Rundsztein M~ :-T-, A-.:·u· 0 "e·~mEedN .... SH' A;::· u~s? ~~~:Dusta\V KOHłł. 
... „„ ...... „ ... „„„„ ... „ ... „„ .... 

Al<USZER- CilNe;e".\•OLOCi 1 · speclallsta 

POMORSKA 7 Telefon AKuszER - GntEKOLoG akuszer-ainekoloq 
' 127~84 Przyjn1Uie od 8-9 r. I 4--8 w. U.L. PIŁSUDSKlf.GO 51, tel. li0-03. 

Przvimuie r.cl 8- 10 r. i 4-8-et. Zgierska II 2::~·90 Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

Dokt_ór RE.I CHER. · DR. MED. 

SPECJALISTA CH~RÓB SKORNYCH LECZNICA PIOT1:e~.0~f~A 294 n.au1„1n11 bEWI 
WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH przy przyst. tramw. pabjan. r n Ul n 
Południo.wa 28 Tel; 201-93. 2 razy dziennie przyjm. lekarze we · 
Przyjmuje od 8--ll rano i. od 5-8 wszystkich specialnośc ach. Akuszerja i chor. kabiece powróciła 
wiecz. w niedziele i święta od 9-1·2 GABINET DENTYSTYCZNY GDAŃSKA 117. Tel. 221-61 

DR. MED. od l l rano do 8 wie~z przyjmuje •Jd · 12-1 i od 4-i popoi. 
PORADA 3 ZŁ. -- -·----

H. KR A US KOP F . . Dr. Różaner 
AKUSZERIA I CMOPfH:i,y ~\OBIECE Poradnia Wenerologiczna Specjalista char. wenerycznych. skór-

POWRÓCIŁ • nych I seksualnych 

Zg · ll..ir 15 te!. Paotrkcwska 45, tel. 147-44 NARUTOWICZA 9 tet. 12s-9s. 
Jersna 113-47 Lecz. char. skórnych I seksualnych. Przvimuie od 9-1 1 ·od 5-9 w. 

Przyjmuje od 8,30-10 zrana: 4-8 w. Czynna ·od 9 rano do 9 wiecz. D med 
Kobieta lr.k. od 12-1 i od 5-7 r. • 

or. Ncewmażskn ----~~~~2~~f:.· _ ___ Z. STACHOWSKA 
Spec). chor._ w;nerycznych. skórnych Dr Fe Id ma n POWRÓCIŁA 

' s .ksualnych • . akuszeria i choro.by kobiece 
AN~RZEJA 5, telefon _159-40 ~ , PIOTRKOWSKA 153, tel. 145·10· 

PrzyJmuie_ od_ 8-_l 1 ~ano 1 od 5-9 AKUSZER - UINEK,JLOG Przyjm. od 2_3 i od 5-8 popołudniu. 

Dr. :::~"~'!~~;:: ~!>. KILl~SKIEG~ol:.:~ ',':,.~'• N•w">t !~~- S, 6 A w I N SKI 

Publiczne podziekowanie H 
Na tern miejscu wyrażamy publicznie nasze ser

deczne podziękowanie WPanu J. Rapaportowi, właści
cielowi zakładu ortopedycznego w Łodzi, Zawadzka 8, za 
wykonane umiejętnie, misternie i bardzo celowo skon· 
struowane ku największemu naszemu zadowoleniu ortop.e_ 
dyczne specjalne bandaże rupturowe, gorsety ortop. na 
skrzywienie kregosłupa, różne aparaty ortopedyczne i pre
cyzyjne ortop. wkładki na płaskie stopy (platfus). Widzi· 

1y w WPanu największego mistrza ortoped. i konstruk
tora i sumiennie polecamy Go innym chorym na rupturę i r6tne ka
lectwa. W dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy nasze a:orace 
podziękowanie do publicznej wiadomości. 

Waligórski Goman, Łódź ul. Łagiewnicka 88-a, 
Jurek Jan, Łódź. Franciszkańska 82, 
Simon Emil, Łódź, (Radogoszcz)', ul. Wjazdowa 2. 
Karalus Jan, Łódź, ul. P. O. W .• 
Paliwoda Abe, Łódź, ul. Zórawia 6, 
Owczarek Helena, Łódź, ul. Dr.· Szterlinga 12, 
Brzezińska 8r., Łódź, ul. Targowa 39, 
Maco.wie Eugen. i Linda, Żabieniec, 
Sarnowska Apolonia. Łódź (Chojny), ul. Warneńczyka l~ 
Gołąbek, St„ Łódź, ul. Dąbrowska 25, 
Danzyger Klara, Głowno. 
Grynbaum Piszel. Łódź. ul. Zgierska 37, „ 
Kołodziejczyk, Bekhatów. ul. Zamość 1, 
Marcinkowska St„ Łódź. ul. Suda 2. ... „ ... „„„„ .... :11m1111111111ma11B11B11„„m 

~r~d. Wołkowyski Dr. J. Sołowieiczyk 
POWRóClł_ 

spec. chor. wenerycznych, skórnych 

~r. me~. H . Lu BI cz położnictwo I · choroby kobiece I seksualnych 

Chor. skórne I weneryczne BAŁUCKI RYNEK 3. Teł· 148-80 Cegielniana 11, tel. 238~02 BORNSTEIN 
SPEC. CHORÓB WENERYCZNYCH 

I SKORNYCH 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144·9' 

od 2 - 3 i 5 - 9 wiecz. 
w niediiele od 9 - 11. ---·---------- - -- ---Choroby kobiece, przeprowadził się na ul. przyjmuje •Jd. 4-7. odS-12 i od 4-9 w niedz. i święta od 9-l 

k „. NARUTOWICZA 14 DR. MED· H [i PRZYCHODNIA 
a usze. ea (Piłsudskiego 69). Tel. 141-32 Dr. . utszt~„, WEN!EROLOGaCZllA 
Piotrkowska 292 od 

8
-

10
• 

12
-

2
• S-

8
· w niedz. 

9
-ll. . Markowiczowa uu . Leczenie char. wenervcąn. i. skórnych. 

Dr N IT EC KI AKUSZER·GINEKOLOCi ZAWADZKA 1 telPfon LEC Z N I CA OMEGA · choroby skórne i weneryczne mieszka obecnie 122-73. 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· MONIUSZKI 2, tel. 166-35. ZACHODNIA 66. Tel. 129·52 cz:ynna od 9 rano do 9 wiecz. · 

Ci t.. Ó 'W NA 9, tel. 142-42 RYCZNYCH l MOCZOPŁCIOWYCH Przyjmuje od 8-1 . i od 3-8 wiecz. Przyimu!e od Q-11 1 od 5-7 wiecz. PORADA ~ Zł.OTE. . 
Przyjmują lelrnrze we wszy•tklch spe NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 DR 

cjalnościacb. - Analizy. Roehtgen. od 8 do 9.30 rano i od 5-9 WitJCZ. Dr H HAMMER Dr. w1·ktor M1·11el'!!' . 
Kwarc. Gabip~tradde:tr~rczny czynny ~~~3. od 9-12 w poł:_ med . . :znowlł przyjęcia. . med. Scpheocr.· cwhoerw.nęRterzunmeat ~ Ignacy Piechowicz 

• "DR. MED;_ k Akuszeria ichor. kobiece. 

Dr. I. ~llberstrom ls • ryns a ll~g~o~!s~~rs~~Apr~;z Gd~~!ką12?~39 SIENKIE~?Ji~ó4~~~~1. 146-11 A~N~p~~~1s~Ac~~~·e1.K?N.~~f 
Choroby slrnrne, weneryczne I seksu- CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE Przyimuie od 3-7 wiecz. · przyjmuje od 4.30 do 7 wiecz. orzy1muie od 8-10 rano i (}d 4-7 w. 

alne. Ll!mpa kwarcowa. (kobiety i dzieci) . Dr H~LLER ·or Kl""CZkow~ Dr. BRAUN KI~INSKIEGO · 1~7 SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 I 1 ID. d il 
Przyi muie 4-8 wiecz. . · · od 11-1 ,. od 3-4 oo 001•. · · - - . " • CEQ•El ... IANA 4 t I 100 57 

Dla niezamożnych ceny lecznic. orzvimme Spec. chorob ~korny~h, we11t·r}C7n~1.:h · · u 111 ·n , e. • , 
----------'- - . DR. MED. i mo;:u1pktowych POŁOŻNICTWO i CHOROBY Spec. chor. skórnych I wenerycznych 

T E1„ c n MA N • TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 KOBIECE. i seksualnych. 
Doktór ~\ ~F'". l'I M Markowicz przyjmuje oC: 8-11 I od 4--~. PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66- przyjmuje od 8-1 i od 5-9 

• w niedziele i święta od 10-1 orzvimuie codz. od 10-12 i 5-8 wiecz W niedziele i święta od to - J-eJ. 
specjalista choróh wenerycznych, AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE 

skórnych. moczopłciow~·ch1 el . s•E11.a11Dlll~w•c•A 5• 4 ZŁOTE! Miesiąc niskiei opiaty na- to ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom NA RATY ubrania, palta, kożuszki 

Z . ...31 ~.Jr r-. 111 ll!lllRl!fjj,_ li lłl „ uki: angielskiego, he,bralskięgo, fran· na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna krótkie i długie. Lisy, poleca „Konfek-a W a uzna V 234-12 tel. 202-42 cuskiego, niemieckiego, hiszpańskiego, manufaktura, firanki Cha·rL Piotrkow· cja Ludowa" Plac Wolności 7 w bramie 
pd 8-11, od 2-4 I od 6.,.,,.s :wi~ · ·-· ~imu1e Qd 4:-7 wiecz. portugaJskiego. Cegielniana 6 m. 10. ska 37, podwórze. na prawo. 



Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. I 
Sensacyjna powieść spółczesna 
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STRESZCZE~IE. POCZĄT~U POWIE&CL I powiadał na jej radosny szczehi'ot. Był krok wcześniej„.. Ale lepbej późno, niż - Bo to wszystk·o, co ona mówił'a, 
Karol Halw1n, Jeden z naJbogatszych poten- ponury i zamyślony. nigdy .... Powinnaś mieć odwagę, by po- jest prawdą .... Nie kocham jej, ale boję 

tatów przemysłowych w Polsce znalazł pewne- , Ó · : J k k · N k · · · ' B · · · · t 
go dnia na swym biurku tajemniczy list, nastę- - Bądź z.dr w, WładzmniU„· utro nieść teraz onse wenc}e„„ L t nie }est się z mą zerwac.... OJę S!ę JeJ zems y„. 
pującej treści: zadzwonię· .. · Omówimy szcz:egóły wy- obowiązany dzielić z tobą kary„. Wy-. Ona jest zdolna do wszystkiego... Ona 

• - „Uprzedzam pana P? ra,z ostatn!: :- prze- jazdu.... jedź jak najprędzej.„. Ale jego mi nie'. może nawet zabić. To jest szalona ko-
stan pdan d,ręc~y~ i. wyzysk1~l~c robotnikow, któ- Już była na progu gdy nagle otwar- zabieraj.... bi eta ... 
rzy .z rowie 1 zyc1e - strac11 przy maszynach, . . . ' . . · ł Ś C t 11- b ł · · 
a:ieby pan miał miljony, kochanki i luksus. Ale ly się sz,eroko drzwi sąs1edmeg0 pokoru łialwimowa nie przesfawa! a s.ię u mi·e - zy Y n.O o awa o w asne zycie 
krzywda mści się!.... Niech pan o tem pamię- 1 w świetle róiiowej ampl1i ukazała się chać tajemni'cvo. - wstrzymuje cię od zerwania? 
ta!-•.• Ostri.egam po raz ostatni! .•• M ś ci cie I postać Ilony. - Jesteś jeszcz,e mł,oda i naiwna... - Nie wiem.. Ta kobieta dopwwa-
1 u 'k:h~i~ cje~t kwŚcfe?iy7 d~ymbardzlej, że w I ~alwLnówna tak samo b~}a. w ptasz- - rzekła do cóPki.. - Sądzisz, że on ci·e- dzi mni'e dio szaleństwa .... Chci:ail'bym się 
ostatnim miesiącu otrzymuje już po raz drugi czu i kapeluszu. Stala z zac1smętemi zę- Me kocha .... MyLi'Sz się... On nigdy ni:e wyrwać z pod jej wplywu i nie mogę„ .• 
tego rodzaju list z p•gró:ikami. Wzywa więc bami. Twarz jej wyrażata zaciętość zostanie twoi:m mężem.„. A jeżeli kiedy- Usidlita mnie ... 
do siebie znanego awanturnika spod ciemnej i upór kolwielk weźm:ńecie ślub będziesz z nim Ilona spuściła głowę. DławitłY ją łzy. 
gwiazdy, Piotra Rudziaka, i przyrzeka mu pięć W: h , d · 'ó~'t k · k d b · śl' W' dla . h ' 
tysięcy złotych za wykrycie tafemDiczego „Mści- . ic r{)n P?' m .. ~ rę ę, Ja g y y ntesz,czę iwa... - 1ęc czego me C cesz Z TI11' 
ciela". chciał coś powuedzneć, ale powstrzymał - Dlaczego? - zapytała Ilona z lek jeehać? 

W pewnej chwili otwierają się drzwi gabi- się. Opuści! gl·owę i czekał iak oskarżo- kim niepokojem. - NLe mogę ... Bo w.ierz mi - ciebie 
netu Halwina i na progu staje dawny Jego ro- ny na wyrok - Dlatego, że .. „ on tak prędko o kocham naprawdę.„. Nie mógłbym cię 
botnik, Stanisław Ziętek. Między Halwinem a I p . n · t • · k ·k . · ł z 'ć z · Jl I 
Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań. am. ~,enata s a1a ~ s:. am1ema a.:„ mni~e nie zapomni„. nam się na tym ... porzuci ···· rozum mme, ono... P-O-

Ziętek po tej rozmowie wraca do rłomu jak Tylko JeJ wzrok błądził meprzerwame Wtem, że on pragnie ciebLe, b·o .iesteś po I radź co czynić„. 
pijany i zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło- z twarzy córki na przygarbioną postać r.ętniejsza i mł1odsza ode mnie, działasz - Czyń tak, jak ci nakazuje twoje 
dą, u~od~iwą słu~ącą, z którą łą~zy go. głębsze Wrchwniia i odwrotnie· na niego świeżością swej urody, ale mo serce ... - odparła Ilona, podnosząc się 
uczucie, ze Halw1n przy pomocy mtryg 1 szanta- T . . . l k d h k • · · k' t h · · 
żów uczynił zeń bezwolne narzędzie w swych - eraz JUZ wzum1,em ... - szepnę a je pocałuniki mają sma ojrzałyc owo- z r;?:es1a z c1ęz rm wes c memem. 
rękach i teraz zmusza go do zamordowania pani Renata. - Teraz już wszystlm ro- ców.„ Widzi'Sz? Odwrócił głowę„. Bo] - Teraz chciałbym, żeby ona sama 
mieszkajcego pod nim niej&kiego Aleksandr!? zumiem... się przyznać mL rację ... Gdy będzie ści- pojechała .... Gdybyś mogi~a to przepro
Arbuzowa: Podczas . tej rozmowy P,rzycho~zi - Czas najwyższy, abyś zrozumia- skał cię w swych ramionach, ja zasłonię wadzić ... Czasami mam wrażenie, że 
~Ó~~z~: ;a;~j:r~:.~h~~ka, jak to czynił co wie- la ... - odparła Ilona. - s;'yszałam mu widok twych ust.... Gdy będzie szep- mógłbym 1oderwać się od niej ... Ale wy-

W pewnej chwili pod wpływem alkoh?lu wszystko„. I mogę cię zapewnić: - tal do ciebie sliowa najczulszie, mój obraz starczy jeden jej telefon, aby decyzję 
Ziętek traci przytomność. Gdy oprzyto1!101!lł, I Władek z tiobą nłe pojedzie„. stanie mu przed oczyma„.. Będę go moją di!abli więzli .... To stras~ne ... OQy-
~konstatow~ł ku. swemu wielkiemu przerazeniu! - Twoja pewność, moja droga, prze prześladowała swą nieszczęśliwą miłoś- by wy}echala, by loby inacżej .... Zapom-
ze przy nim lezy martwy Arbuzow.„ W teJ . . d· ł i-:r l . . d t · · h ·1· · • · z · •b p t · · · b 
chwili rozległ się trzask, jakgdyby ktoś zamykał raza mme ... - o par a .ua Whnowa z u- c1ą o os atmeJ c w11 Jego zyc1a„.. a- mai ym.... os araJ się, ze Y ona sama 
drzcwi. Kto go zamordował?.„ Na nocnym sto- smiechem wyżsvości· pamiętaj to sobbe .... I dlatego nie będziesz wyjechafa ... Bł.agam cię„„ Niech już do 
liku Zi~tek znalaz.I note~ z ~dnotacią; - ::Upr~e- - Tak .. Jestem teg·o pewna ... Jeżeli z n'im szczęśliwa ... O, nie... mnie nie dzwoni·.· 
dzić Ziętka - niech pdnuJe medahonu! •u Zię· · · • ·r · d 'ł ł I k ł d · ś · h · · Il t ł · d do W I 
tek nie rozumie co to znaczy, lecz nie ma czasu GJc~.ec wyrz~ci. cię z omu, uc~ym su- ~am nę a rz~1.. u ~1~c aJąc się ona s a a mez ecy wana. a -
na zastanawianie się, zawiadamia więc telefo-l szn[e .... Powm1en byt zdobyć się na ten zwycięsko do ostatmeJ chw1l11- i::zyły w niej jakieś niesamowite uczucia. 
niczii.ie Halwina o śmierci Arbuzowa i ucieka • ' Wreszcie wyciągnęła rękę na oożeg, 
pl'zerażony do swego pokoju. Przerażenie Jego Rozdzaał SD nanie i szepnęła,: · 
wzrosło, gdy po kilku dniach ujrzał żywego Ar· ił . z b p t ' 
buzowa„. Okazało się, że był to uch9;raktery· r~ l•·Q~l'Nffl•8 r~-1o ,_,~r - ·o aczę... OS aram s1ę ... 
zowany sobowtór zamorodowanego w taJemnłczy J... ~„,;re;,„..,..,„~ ._,.„ •• „..., - - - - - - - -
spo~ób Rosjanina, którego podsunął Halwin, aby ' Byfa godzina ósma wiecrorem~ gdY, 
w ten sposób wydobyć dawne tajemnice Arbu- W pokoju po jej wyjś·eiu zapanowa- mój obraz nie b~dzi~ .cbę ścigat aż dó ttalw.in zdenerwowamy wpadł do budu-

a. Ziętek stoi teraz pod zarzutem zamordo- ła cisza. Hona usiadła na tapczanie, na grobu .... Zapommsz I Ja za~om~·ę .... J~- aru swej małżonki. Pani Renata lt?!atti 
wania Arbuzowa, a ponieważ wszystko przema- tym samym tapczanie, na którym przed stem wspóczesną panną Nie b10rę m 
wia przeciwko niemu, wobec tel!o musi milczeć . . . . . · •·· . i- na niskim tap~anie i czytała ks iążkę. 
0 machinaciach Halwina. chwilą siedziała jej matka i piękną swą rości trag~czme ..... Nie umiałabym z P?- ttalwin rozejrzał si:ę p.o pokoju. 

Jednocześnie Ziętek dowiadule się, że w no- młodą twarz ukryta w dł1oniach. :vo~u zawodu mit.osruego odebrać sobie _ Jeszcze nie jesteś spakowana?„. 
cy napadł na Jadźkę Jakiś barczysty drab, kt6- Wichroń stał przy oknie· Jedną rękę zyc1a .lub z~mordować kogoś.... - · zapytał. 
ry żądał od niej wydania medalionu. Jadźka wy- t ł k ' · h d tuk' W h · d ł 
jaśnia, że medalion ten stanowi Jedyną pamiątkę rzyma w .1eS:z,ei;ivac • rugą wys. I- llC ron rgną : - Nie.„ 
po jej kochanej matce. Ziętek zastanawia się wa! na sz~b1e ~ak1ś ~a~SZ· Pr~yćm1~ne -:-. Dlaczegio to wpadło ci w tej -Dlaczego?·.· Przecie dziś upływa 
nad taje!J1nic11 tego medtionu i na wszelki wy- światło rózowe~ amph. ki~ad~o się na ich chwJih do głowy?... trzydn1owy termin, jaki ci wyznaczy-
padek ukrywa go pod podlog11- Pewnego dnia głowy ziłowrogim cvemem. - Co?... łem .... 
Jadźka poznaje na ulicy swego napastnika. Jest T śl d 
to Rudziak. Cisza, panująca w pokoju, stawała - a ~Y. ····.o ~or ers~wie..... - Wiiem .... ale nie pojadę .... 

Tymczasem Halwln wraz z Innymi przemy- s1·ę denerwująca. Ilona chciała coś powie - ZdaJ~ się, ze me mów1fam me o Już mLat wybuchnąć nagłym gnie-
słowcaml angażule detektywa Weba. który dzieć, lecz nie wiedziała od czego z.a- morders~w1e... . . wem, ale powstrzymał się· 
pod przybraną nazwą „Czarnego Króla" przy- cząć ... W.reszc.be w. ykrztusi.·ta: - Nie .... Mówafaś .... Że nie byłaby.ś _ Dlaczego ni·e wyJ'edzi'esz?. ... Mu-
stępule do decydującej walki z tafemnlczym W ..11- ~ ·,,? zdolna do de t d 
Mścicielem. Dotychczas był tytko ieden czło· - . ięc ... Jeuu,iesz. z mą ... t<U\,: • 1, . ~or . rs 'Ya z powo u. mi- sisz wyjechać .. ·. Wszysfil{-0 przygotowa-
wlek, który widział twarz Mściciela. Czło- - Nie.„ odparI, me odwraca3ąc SLę łości ... To mi daJe wiele do myślerua... ne·„ Paszporty, bilety.... Zawarliśmy 
wiekiem tym Jest lokal Halwlna. Antoni, który od okna. - Dlaczeg? · . . przecie umowę„ .. Teraz już n:ie możesz 
Jednak został ranny w głowę. Lekarze nie - Słyszałam z tamtego pokoju, że „ - J3:o ludzie, ,.k.tórzy zapewnraią, że się oofnąć .... 
=~~ą z~~~~n~~a::fil~~~n~~u. Nl~n::~e ~i!u!~~ wyraził~ś z~dę .. ·. . m~dy n;1e ~p~tirli!l1~y i,norderstwa, 'Yła- - A jednak nie pojadę.·. Zostanę tu
ruszać I mówi niewyraźnie. Na pytanie kto . - Nie w1eduałem, jak s1ę ,wykrę- śme naJtatwieJ staJą się morderca~···· taj. .. Dosztam dJo wniosku, że właściwie 
Jest Mścicielem odpowiada niezrozumiale: CIĆ •• • . • ,~ Władeczlru.... <:?o ty mówisz?:„ moja. uci,eczka jest nieuz.asadn1•ona ... 

- „La Jełłyt" Ilona zierwaira się z ta.pczana, porwa. - I dlaczego tak. J?łoną et oczy.?„. Czy rue Dlaczego mi.artabym wyjeżdżać? .. Czy 
Co to ma znaczyć - nłkt nie rozumie. l b d 6 iłl tt m dk z!k ? 
Pewnego dnia w malej cukierence na krali- . a go za. a~, 0 wr _c a g:Wa owme asz p~eypa ·. bem gorą,c . 1 dlatego, że obawiasz się mnie? ... Uwa-

cach miasta pani Renata Halwinowa spotkała l ,wpatruJąc s1ę wz11ok1em hipnotyzera - N1e··· ':\'Jem oo mówię..... I żarn to za niewystarczający pomysł... 
sie z Arbuzowym, z którym miała dawne Po· w Jeg<> oczy, zapytała: Moaoo ścisnął .rękoma gtow~ - Reno, opamiętaj się ... 
rachunki. w trakcie burzliwej rOZlJIOwy Halwi- p . d . Dl T 'k .. t . ł b l' 
nowa zdemaskowała Rosjanina, poznając w nim . - ow1e z ~1 szczerze .. „. aczego - a mme s r!ls~me g owa o 1.... _ Chyba mówię prawdę .. ·. Gdybym 
dawnego swego lokaja _ Jana.. '!iii rozpaczy n~e masz odlwag1 zerwać z mą ostatecz- - szepnął. - Och, Jalci to potworny ból ci nie pow1iedziiaita, że znam tajemni/Cę 
cbwyta rewolwer i chce go zabić, lecz rewoł- me? . . . . pod c~ą. . twej przeszt·ośc], nie wystałbyś mnie 
we'J::~tdziii.'.;;tychmiast z t11 rewelacją do Hal- . - SądZ!JSZ, ~e to jest brak odwag.i? - Może .wetmiesz. pro~ek? przecie dlo Wfoah. A więc boisz się 
wina, który postana~ia odby~ z żoną, decydu- Nie ... .To tyl~o litość .. : - Dobrze.„. Jeżeh będZ1esz taka la- mnie? ... Ja się ciebie nie boję ... 
jącą ro:r.mowę. Halwm.owa nie da~ Blę Jednak - Czy me 11ozum1esz, że w ten sp.o- ~kawa:··· Tam, w s~ufla~ce nocnego ~to- ttalwin zaciskał p.ięści. 
i zarzuca mu zamordowanie prawdziwego Ar- sób sprawiasz jej większe cterpienie? ... ~;ka lezy tubka z p1'ram1donem .... DaJ ml - Reno ... Nie dopr.owadzaj mnie do 
b_!1zowa, Halwin wyp~era się ~tanowczo. ~~ Jeżeli raz odpędzisz ją od siebie będz~e Jedin:ą pastylkę.... ostatecznośc~.„. Przed trzema dni'arrn· 
pani Renata przypomma mu Jego przeszłosc1. l dt b •1 • Il ł ~ d · 1, 
gdy siedział w Ameryce w więzieniu za dełrau- zr.ozpaczona, ale prę zej prze o eJe ten ona wesz a , ~giego pon.oju. chciaiJaś wyjechać .. „ Uśmiechał ci się 
dacię„„ zawód .. · Ale ty ją ciągle łudzisz swą po- 9tworzył.~ ~~fl~d ę. Pierwsza rzecz, mój plan .... Tetaz od razu zmien1łaś po-

~~lwin fest sko~te~n?w~y i chce s1ę pozby6 ( zorną mitośc.ią .... Napr.zyikład dziś„ .. Po- Jatka rz.ucv~a JeJ się w oc~y, był to nowy, stanowienie. Domyślam się z f.J.kiego po
swe1 zony. rro~onuJe JeJ wyJazd do w.loch.~~! wiedzła~eś jej że pojedziesz, a teraz za- błyszczący rewolwer. UJęła go osłrożme wodu ... W1'chron' n1·e chce z ..,~ ·bą 3"echać?. 
Renata udaJe się natychmiast do W1chroma 1 ' k LJV 

chce go nakłonić d~ wsp6łne1lo wyjazdu, przeczasz.„.. . . . prawą ~ę ą. - Nie chcę z tobą mówić w tej spra-
Wichroń waha sut„ - Moze tez Jesteś zazdrosna jak Uśmiech OkrasW Jej twarz. . w~e.... A zresztą... Doprawdy, mnie to 
Pieszczo,tą na~ulszą sply~al po nim Jej zdu- ona? ... Doprawdy, że z wami można ---: Wta~. e~z1ru ... - zawolała .. -Na.e wszystko mat,0 obchodzi .. ·. zostanę tu-

szon1, namiętny szept. Przyłozył l'OZpalone czoło I ć mów···eś mi ze masz nowy brow"·lltlg 
do chłodnej szyby. Poczuł na ramie111u jej drżącą osza e N··:· . . . . Wł 11 

• ' ' • :· ' :· taj i to cD powinno wystarczyć ... 
ręli:ę; - ae gmew:aJ się na mm~, . a- - N~e zd~ży~em c1 te~ POW'l~l~Ć. Wyciąginęła się wygodniej na tap-

- Spalam się z tęsknoty za tobą - Tam - decziku, ale twoJe po~tępo~ame Je~t Ur.ządzas~ mi ci,ągle sceny zaz~rośca ... czan~e I- zamierzała kontynuować czy-
wśród palm ,I poszumu mor~a -: ziści ~tę wr~- le'k1mmyślne.... Znam ciebie I właśnie Preyin.10s.'1a m. u . żądianą . pastyl!k.ę. tanie ~-- 1·ą~- 1·. · 
szcie mój wieczny sen o miłości„ Powiedz, ze b . . p ~k l l Ó~ z.kl k d ~ bi\. 

_ l'ojadę„. - odparł nagle twardzo i sucho. o awiam się.„· o ną Ją_.; ~ypi· p s a~. ~ wo Y: łia!lwin podszedł do nrej bliżej. 
pojedziesz ze mną.„ - Że co?„. . . - Połoz się .. „ WypoczmJ... Ja JUŻ - Dobrze .. „ - odparł z niezłomną 

- że to nie jest . lekkomyślność.... pójdę.... zaciętością. _ Rób jak chcesz... Ja za 
_ Wtac1eczku„. - rzucita mu się na Że ... ~y... naprawdę me chcesz zerwać - Nie ... Z~stań„· Poczekaj„ .. Muszę konsekwencje nie będę oc!Jp.owiadal.·.-

szyję. -Och, jak bardzo jestem ci z, moJą matką. z tobą pomówić... Pani Rena podniosta giłiowę. 
wdzięczna za to jedno sł·owo„. Więc po- - A czy nie mów~łem, ie tak samo Została· Wichroń położył się· RęKą _ Czy to ma maczyć, że oddasz 
jutrze.„ Bądź go tów„„ Nie troszcz się jesteś zazdrosna jak twoja matka?„. przesłonFł oczy. mnie w ręce policj.i?„. Pamiętaj, że ja 

0 nłc. już ja wszystko załatwię · .· Zadzwo Proszę„. Oto nowa scena.... Mówił z trudem, cedząc każdy wy- mogę ci się odp~acić taką samą monetą.„ 
n ię do ciebie jutro.... Och, W ladeczku, - Nie o~ł~muj siebi1e ! mnie, . Wla- raz: . . . 
jaka jestem szczęśliwa... Jaka bardzo deczku„. Jezeh chcesz, mozesz z mą po- - Pow1em c1 teraz prawdę ... Ja się 

C ęs· 1·wa 3·echać ... Ja nie będę ci.groziła żadnym. i' boie tel kobiety .. „ sz z i „. 
· Odprowadziit ją do drz_w il. Nic uie. ą_Cł ,ik:.e.ns_$wenc~ ... • J,es_t~ _ P:e~~ t~ ·- ...... _~ etę?„. Dla~ 

Dalszy ciąg jutro 



!986 Nr. 291 

I ~ 

.,..„ 

'ł~--~~ --.... ......... /-. 
uOLLA"GUM .. 1! to najpewnie\zy, 

frodek och l"on n I 

NAGROBKOWE 
lamJl'ki i świece we wszystkicll wielko 
ściach, najlepsze firmy „CUD". Pab
ryka ·świec Poorzeczna 31, telefon 
14602. 
ZAWODOWA krawcowa przy,jmuje jo 
nauki kroju. Naucza rysunków zasad
niczych. modelowania. Oplata tygod
niowo 3 zl. Gdańska 150, lewa ofi- j 
cyna, I p. m. 29. I 
VOKSRADJO z 3 lampami zł. 135.
z 4 lampami zł. 180-. Sprzedaż na 
raty od 3 zł. tygodniowo. Piotrkow
ska 79 w podwórzu. 

I-sza Mech.·Chem. PRALNIA I FARBIARNIA 

FIEDLER i KUBICZEK Pabianice 
Ło'dz'. PRZEJAZD z. tel. 261-58 

• PIOTRKOWSI<A 130 
w tygodniu od 19-go do 24-go b. m. 

PIERZE: 2 KOŁNIERZYKI BEZPŁATNIE 
przy oddani:U conaJmniel 5 kołnierzyków. Prosimy o skorzystanie 
z reklamowego tygodnia, dla przekonania sic. te lepiej pranych 
kołnierzyków być nie może. .....„„ ....... „ ... „„„„„„ ... „ .• „ 

~ e.rzy
0

'· meu a m:~~~.:,~!~~!!~~~ Dr. Jl\łł PDbl\i( 
w chor. reumatycznych CHOROBY WEWNĘTRZNE 

AKUSZER • GINEKOLOG wznowi! przyjęcia od 3 - 6-el I ALLERGICZNE. 
LEG.TONÓW 11, tel. 115-27 AL. I<OśCIUSZIO 36 Gabinet Elektro· I światłoleczniczy 

vrzyjmuje od 8 - 10 r. i od 4-8 w. te1. 206-41. tr0111t parter. ul N.A WROT No 7 
W niedziele i święta 10 - 13. • -- - PATEFONY Tel. 164·21. Dr. l\lED. • Przyjmuje od 5 do 7-el. 

I 

= 

„ .. 

' 

i 
Jl KłnS""'Znł. bł• po 10 zł. miesięcznie o°i<AzJA!-N~--;;P1~;;-~-;;-~~tówkę! .. „ .• ~~~~~-~-~~~1-~~i n 0 · li &U tił 8 w dużym wyborze po cenach konku· eleganckie firanki. kapy, siatka, tiul. -••••••••••••••••••••1&1 rencyJnycb poleca firma / Wełniane, Jedwabne, bawełniane to-

CHIRURG .• ll_ROLOG STAMBUŁ" Jwary, podszewki, watolina. Aksamity KIEROWNIK grup agentów, domokrą- DROBNE •.'.lglos?:enia 'lll' „Republice' 

" 

Al lJ<ÓŚĆru~~Kf J~ę t~ ~~4-99 w~Jwety, f!anele. Biały towar. Dam- żni wysoki zarobek. Łódź, Rzgow- są naf1epszym 1 naJtaflszym środkiem 
_ _:...., • e' _ " sk1e, męskie gotowe płaszcze, swe- ska 74 „Poznamianka'": zetkniecia zainteresowanyc/i stron. 

Polskie Towarzystwo dla Handlu Ra- try Pulowery, szlafroki. Kołdry, pod· - Kto chce: 1) znaleić lokatora lub sui>-
DR. MED. talnego, sp. z ogr. odp. w Łodzi pinki. Naitańsze ceny. Najdogodniej- TRW ALA ondulacJa. Komplet z my- lokatora. 2) znaleźć mieszkanie luti 

S Ka n t O r AL KOŚCIUSZKI 17, tel. 163-66 sze warunki. Leon Rubaszkin. Kiłi~- efem: strzyżenie i ułożenie za 5 zł. poJedyńczy pokój, 3) sprzedać nleru-
• · - 1skiego 44. zakład fryzierskL, Targowa 38. chom:iść łub rzecz, 4) kupić cośkol· 

S J ó • 1 , , . •b. ._d sposób ._. „ -- wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6l 11ec • chor'. sli t1lYCl vcm:rHzny„ .w• YftY na -.,ry a.YS RADJO nabyć, wszelkie naprawy NA RATY szyję ubrania i palta z to· wyszukać pracownika - niedm! lY.> 
PIOTRKOWSK.\ 90, Telefon 129-45. to lns kupiony w kolekturze najlepiej powierzyć „Metropolis" Za- warów Bielskich i Tomaszowskich z fa drobne 011:loszenie do „l(epubli!:d" 
Przyjmuje od 8-2 I od 6-9 wiecz. KURT WYTRZ!YC menhofa 16. Tel. 104-53. najlepsza robota u Medrowskiego, No---··--- --· .·--- -
w niedziele i święta od S-2 po poi. -- womieiska Nr. 5 od 6-8-ei 'V· c t ś •" 
_ - Łódź. Piotrkowska 141 I Il-go Listo· POTRZEBNA o·d zaraz pracownica do - -- ----·---- - -- zys o c 
D J NAD L pada 37-a P. K. O. 600.626 Lódź. wyrabiania swetrów na maszynach sa- PANIE-owie mogą otrzymać dodatko-, r . neczkowych. Wiadomość, ul Rzgow- wa stalą pracę przy masowym latwo ' 

11 • SZKOLA TANCóW I. Wilczek, Piotr ska 66. · sprzedażnym artykule. Wysoka pro- przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 
O(i kowska 120, tel. 222-71, nauka odby- wizja lub pensja. Oferty „Chemosan" terowan ie oraz sprzą•anie b:ur pckoi AKUSZE .QINEKOL wa się w grupach i poJedyńczo. Spe-POPULARNA chiromantka H. Sta- - . ' . · . ii-. 

A D ZEJA 4 Telefo„ cialne kółka dla pań z towarzystwa szewska powt6cila GO<lziny przyjęć: AKUSZERKA przyimlłie chorych odi Czyszczenie szyb. • 
228· 92 poniedziałki i czwartki od 5-8 w. 12 - 8. Olówna 11 m. 22 lewa oil- 3 - 5. AJ. Kościuszki 41. prawa of., PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45.. 

przyimuje od 10-12 I od 4-8 wiecz. lS cyna. parter, telefon 170-18. Dyskrecja. Ceny konkurencyjne. 

ETu;;;····-··LL-CEBEE.RV"a··u··„g····r~J~f!~: „ 
Narutowicza 20 w wielkiej sensacji filmowej na tle REWOLUCJI HISZPA~SKIEJ p, t. wyucza najnowszych tańców salono-
p 12 2 4 6 8 10 . o ha Ie r' ' w pozostałych rolach: Dziś o godz. 12 i 2 • wych i wirowych bez względu na Docizś. ' ' 'J• ' , · f' BAR.BARA STANWYCK PORANKI zdolności. Ceny b. przystępne. Zapisy 

z prem era· JOHN BOLE~ Ceny od i informacje w godz. od 10 r. do 10 w . ................................ „„ •••••••••• „ •••••• ~ ........... 1•0• .... „ ......... „„„ ............. „ ............ „ •• €1 
Dźwiekowy kino M teatr Arcywesoła komedja muzyczna? 

". Milość Cyga 
I Greta '' Sienkiewicza 40, 

telefon 141-22 

W rolach głównych 

Dziś i dni nasiepnych I ~ ~~CL~/ :c~·~sww~~::tkfe ś:l:!~c~ ;~ 54 gr. N:s~~~~A%1~omo1'ćrłi~ ZAPOMNIJ o MNIE" 11eeoee„„•••••••• ... ••••••• .... •••&•„„••••&0~•~„•&•„eeeo.••••••••11••„e ..... „ ............ ••••••••••••••„••• ... eoec„.„ 

Theimer i Ernest Verebes 

DZIŚ ł DNI NASTĘPNYCHI Potężny film ilustrujący tragedię oficera p. t. PO RAZ PIERWSZY W LODZU 

łSprawa Dreyfus 
o W roli głównej: uciekinier z Niemiec, znakomity tragik fRITZ KORTNER · 
~ 

Nadprogram: Autentyczne zdięcle z pogrzebu Dreyfusa. 
~e•o•~• ... „•eo•••••••••••••„ ........ eeeo .... „ ... ••••••••• ..... •10ete• ........ „ ....•.....•.. „„„ ••• eo~••„c•9fłOCCH1•„ 

H.INO-TEA TR 

'' 
m WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! I ~ 1.
rił 
Il 
I! 
!'li 
114 
IK 
Ni 

„Mle mlala ltalta klo1tol 
W roli głównej: WALTER, ZNICZ, SIELAŃSKI ł inni ttumor! ~miech! Bomba! 

!,!,,k "'"''w o "'' 4-oj, w "boty I nto I "·~ „C\ó r I,< a G e n e r a' a pa n kr a to w a" 
dziele o godz. 12-ej. CENY OD 50 gr. &i W roli glówne1: NORA NEY, BRODNIEWICZ. Niebywała treść. 
~•••••ee„oeoeeo••~•••s„••• ... „.„„ ... e••••eo-.oeeoe1łłt ... •• ... •••„·••„•„••• ... •••••„„•••••••„••••„o•CH&• ... ••••••„••• 

~ DZIS I DHPiCR LE y T a·wraP LE i 
~ w najnowszym najczarowniejszym filmie humoru, śpiewu i tańca p. t. o 

~:. ,,M AL Y BU NT O .w N I K'' 
W pozostałej roli JACK HOLT Passepartout i bilety wolnego wejścia nlewałns. 



Ny • 
I lso-Hollo • • 

rewanzu1ą 
o nagrod~ „Expressu11 

walczą d?iś le .,koatleci łódzcy 
Łódź, 17 października 

zwyc1·ęz· ają{~ w Katow1·caeb Ku· charskiego i N OJ.i . . 1:-e~lmatleci tódzcy.zamy.ka:ją w dn~u 
- • dz1s.ueiszym sezion b1egam1 naprzełaj. 

Nl·espodzmewany start zaw1eeszonego He1•2sza1Bieg dla senJorów rozgrywany jest o na I I U 
1 
grodę przechodnią „Expr~ssu flustrow~-

' nego", którą zc1oby! na wi1osnę zawodmk 
pobić rekord Polski w tyczce. Próba nie rzutów pokazowych kulą 5-kilogramo· Kruscheendera Lach. Katowice, 18 października. 

Niepewny do ostatniej chwili start 
znakomitvch lekkoatletów za~ranicz· 
nych Ny i Iso-Hollo douedł jednak do 
skutku w ramach wielkich międzynaro
dowy.eh zawódów organizowanych przez 
mie,jscowe KPW. 

Ze wzjf,lędu na porażki obu tych za
wodników w Warszawie .zawody wczo
rajsze nosiły charakte~ rewanżowy, przy 
czym rewanż udał się gościom naszym 
w zupełności. 

Na wyniki zawodów jak też na frek
wencję publiczności Wpłynęła ujemnie 
pogoda, gdyż prze.z cały dzień sobotni 
padał deszcz, który ustał dopiero na 
kr6tiko pued zawodami. 

Najciekawszymi punktami programu 
były oczywiście bieg~ na 1500 i 5000 
mtr. 

Na 1500 mtr. zwydężył w wspania
łym stylu Nv w czaisie 4:03.5. Kuchar· 
skiemu nie udało się popirawić rekord.u 
Kusocińskiego, ani tet wysunąć się 
przed S~eda, który okazał się W SO· 
botę lepszym, wyprzedzając Polaka o 
15 mtr. Czas Kucharskie~o wynosi 4:07.3 
Na trzecim mlej:scu upla;sował się Ra· 
koczy (Katowice} 4:12.7 przed Żylewi· 
czem (KPWi Wifool. _ . 

udała się, gdyż Sznajder strącił poprzecz wą. Najlepszy jego rzut wynosił 19.64. Początek zawo~ów, które .i-czegrane 
kę IIli8. wysokości 4.17. Szna~der znaj· . . •*• , z?staną na o~i~dlu lill·. Ml()ntw1lła-Mi~ec-
duie się, jak się okazało, w bardzo do· Oq~a~1zac1a zawodow b~rdzo dobra. kiego o godzm1e 10-eJ przed potu dm em· 
bre~ formie, ale dotkliwe zimno unie· Natychmi~s~ po ~awo?ach ~y, Iso-Hollo, 1 
moż.liwiło mu zrealizowanie próby. Kucharski i Nou WYJechah do Lwowa, Na stadionie ŁKS-u 

Sensacją zawodów był również start 1 gdzie .startują w niedzielę ~a. zawodach,, 
poza konkursem zawieszonego przez I oxigamzowanych przez mie1scową Po· ,1 walczą ligowcy łódzcy Z Pogonią 
PZLA Helirusz.a. Heliasz wvikonał ki).ka goń. Lódź, 17 października 

l.Jig'owcy lódzcy r.ozegrają w dndu 
dz,isiejs.zym swój przedostatni mecz o 
mi'strzostwro na terenie ŁodzI. Przeciwni 
kiem ŁKS-u jest doskonal.a Pogoń lwow 
ska, która przyjechała do Łodzi w swym 
reprezentacyjrnym składzie z ol:imp·i-Jczy. 
kami, Matiasem, Wasiewdczem i Albań
skim na czele. 

ŁKS gra w s.kt.adzi,e normalnym je
dyni!e mi'ejsce Wolskiego w ataku zajmi1e 
tterbstredch, strzielec jedynej bramki na 
meczu Garbarnia - ŁKS. Początek 
dz±sieisz.ego spotkania o godzinie 11.30 
przed potudni·em. 

Angłia przegrywa 
z Walią 1:2 

Londyn, 18 październllia 
W Cardiff odbył się mecz pomiędzy repre· 

zentacJami Anglii i Wałli. Zwyciężyła Walia w 
. ~unku 2:1, 

•neeee+ww 

OW SKANDA 
Na 5000 mtr. piękną walkę stoczyli 

Noii i Iso-Hallo. Odrazu ze startu pro
wadzenie obiął Finn i nie oddaje go do 
3000 mtr. Obai zawodnicy uzyskali na 
tym dystansie 9:12 sek. Od tej chwili ~a I 
stępuie z.miana. Ną czoło wysuwa się 
Noii, podczas Jldy Finn bie)!nie tuż za 
Polakiem. Na 600 mtr. przed metą za· C PZB i f h ł } d • 
wodnicy decyduią się na finisz, przy zy zm en 8 UC W8 y WB nego zgroma zen1a 
czym Noii wyprzedza Finna 0 metr, nie· Jak już w swoim czasie donosiliśmy,lpunktowania, decyzje zaś o wyniku stemu sędziowania, umieścił poza WY· 
stetv. na ostatni.eh metr~c~ przed metą na ostatnim walnym zgromadzeniu Pol-I walk wydaje sędzia punktowy, umiesz· mienionym systemem, również system 
lso-Hollo ostatnim wys~łkiem doszedł skiego Związku Bokserskiego, zmienio- czony poza ringiem. W ten sposób wpro jednego sędziego w ringu, prowadzące
Polaka i obydwai wpadlls1 naHm11etę/t~w- ny został na wniosek Lubelskiego OZB wadzone zostało jawne sędziowanie. go walki i orzekającego o jej wyni~u, a 
noczdnie. Bie~ wyit;ał ~- 0 o, I.I\. ory system sędziowania w boksie i ustalony Mimo wyraźnej uchwały Walnego więc bez sędziego punktowego. 
na mecie wysunął się o.kk;lkabcłen.tydnme- został Jednolity sposób sędziowania na Zgromadzenia, zarząd PZB rozesłał 1 Ponieważ jest to w wyraźnej sprzecz 
trów. Czas obu zawod~i 0~ • Y 1e .a- wszystkich zawodach krajowych, tak 1 ostatnio do wszystkich okręgów komu- ' ności z uchwałą, podjętą na walnym 
kowy 15:25 sek Trzecie mie1s~e za1ął mistrzowskich, Jak i towarzyskich. Sy-1nikat, w którym, podając uchwalone na I zgromadzeniu PZB, zarząd Lub. OZB, 
Jankowski (Warsza~al W. czksi,e 16 :~1. stem ten polega na tym, że wałki prowa- wolnym zgromadzeniu poprawki statu- ! po otrzymaniu tego komunikatu, zwró
Bie.g ten por~ał widownię, 

1
tora 0 y- dzi w ringu kierownik walki bez prawa towe, w części, dotyczące) zmiany sy- i cił uwagę zarządowi PZB na tę okołicz

dwum zawodnikom z~otowa a gorącą ..-.•••• „ ... ••••••H•••••••••••••o•••••••••••••eo••••••••••••„ uość, wyrażając przypuszczenie, że za. 
owację. · • . · - . · · o t t • t t k 1 szlo nieporozumienie, i prosząc o od-

Poza tymi b1e~a.m1 odbyło się kilka s a n I s a r o ~ r z li nośne skorygowanie komunikatu. Ku 
k'onkurencyi o cha·rakterze . lokalnym. U ~ wielkiemu zdziwieniu jednakie Lub. 
Wyniki: 100 mtr.: Zawierucha 11.4. 4oą OZB nadeszła w tych dniach odpowiedź 
mtr. - Krawczyk 54.~. Kula - Pra;ski Dziś wyścig O nagrodę Zarządu m. Łodzi z Poznania, w które) zarząd PZB stwier 
13.20. Dysk -; Praski 36.40. Skok. 

0 
Na triasie Łódź - Łowicz - Łódź , wiedz.ten czołowi szos.owcy krajowi z 1 dza, że ogłoszona popraw~a co do sy-

tycz~e - Szna1der 3.97, sko~hw .zn~s (100 klm-) rozegrany zostanie w dniu dzi . Napi1eratą, StarzyńS1kim i Oszajnili!owem stemu sędziowania zgodna jest z uchwa 
Chm1el 1.81, s)cok .w dat:-: mirte · ł · siej1S•zym ostatni w sezonie bieżącym p.o- 'na czele oraz e1ita ~olarzy mieis::o- łą walnego zgromadzenia. 

W sztafecie szwed:tKie1 s.ta o~a Y ważniejszy wyścig sz,osowy. I wy-eh. Po otrzymaniu tej odpowiedzi, ze. 
dwa mi~s~ane zes~oły, sWkłada1ąłce . się ~ Wyśchg dzisi'ejszy o niową nagrodę 1 Start dlo wyścigu nastąpi o godzmie brało się natych!11iast prezydium OZB, 
zawodm.'kow śląsk.ich. ygra pierw Zarządu m. Lodzi wzbudzH w szeregach 9-ej rano u wylotu ul. Brzezińskiej. Je- k tóre postanowiło nad sprawą tą nie 
szy zespóf w czrusie 2 :i4.ęd. usi'łował braci kolarsbej duże zaiinteresowanie dniocz0eśnie rozegrany ziostanie wyścig przechodzić do porządku dziennego i od 

Poza konkursem Szna1 er czego diowodem, że udziart w nim zapo- młodzików na dystans1e 50 klm. wołać się do referendum okręgów, które 
a "*3' Mł#i•41'MM'.WWW mają stwierdzić brzmienie uchwały wal· 

Jeden AngHk Piękny Jubileusz I Irlandia-Niemcy 5:2 (2:2) :::~1:!~~11a~dzenła w kwestii systemów 
w półfinałach mi~t~zostw Anglll Erwina Frankusa (UT) Druga pora!ka piłkarzy · Mi•i . - 2 " 

w temSl!I! . . I Lódt, 17 oatdzlerniks. niemieckich D .li t 
Londyn, 18 patdz1ern1kat Na dzisleiszych zawodach t>lłkarsklch o ml- Dublin 18 td ·e n'k Zlot cz ery mecze 

W dalszych rozgrywkach o ntlstrzos wo strzo„two klasy A Union Tourlna: - Burza, któ· ' pa zt r 1 a I ł t kl B 
Anglli w Hali osiągnięto następulące wynl~i: re r;zegrane zostaną 0 a:odz. 14.30 na boisku W mlędzypat1stwowym meczu piłkarskim 0 m 5 rZOS WO asy 
B t ćwierćilnale pokonał łatwo Anglika „ l W d I b h d i Jubileusz 300-go me- rozegranym w sobotę w Dublinie, Irlandia PO• Lódź 17 P źd . .k oro ra w ć b d i ólłln le vrzy u. o ne o c o z konała wysoko Niemcy 5•2 (2·2) , a z1erm a. 
Hare 6:2, 6:2, 6:1 I walczy ę ze Wl'P. a ł czu w barwach U. T. ,leden z nalleoszych piłka· Nie ulega wątpliwości' że' iriandczycy WY· :.Vsz~stkie ~ztery mecze dzisieiszei niedzieli 
z Szwalcarem Ellmerem, który wye iminowa I rzy tel drużyny obronca Erwin Frankus. 1 ł . . h 1 ' b kl pos1adaią swoich zdecydoawnvch faworytów, 
Anglika Shayes 6:3, 6:2, 3:6, 6:2. Szwed Sch.rdoe I frankus należy do typu zawodników; któ· a:ra ~ zas 

1
uzeme c oc aż w z yt wyso m sto· tak że zajść mogą tylko nieznaczne orzesunię-

der po zaclętel walce pokonał Anglika Wd e , rych grę ogląda się z przyjemnościa. Zawsze sun u cy rowym. . cia w środkowej cześci tabeli. 
6:3, 2:6, 2:6, 6:1, 6:3. Austin pokonał Destrc· , lcdnakowo ofiarny, ambitny I dżentelmeński w . Pierwszą. bramkę dla lrlandtl zdobył w 25 ! Na brak emocji nie będzie mógł w oierwszym 
meau 6:3, 6:3, 1:6. 7:5. Drugi półfinał zatem ro· I stosunku do kolegów I przeciwników zdołał so. mm. Donewh. W minutę Później Niemcy wy: rzędzie na l'zekać Zgierz, który bedzie śwriad
zegrn się pomiędzy Austinem a Schroederem. 

1 

ble w ciągu swej długoletn~ei kariery pllkar· riwnali przez .K~iers~ego. Ni3s.tępuje ~rótki 1 kiem interesujących „derbów" lokalnvch Soko-
Wśród pań odbyły się również ćwierćfinały, sklei zaskarbić sympatie świata soortowego· o res przewagi emc w, uw enczony rugą ła z Borutą. 

przy czym nlespodzlartką była porażka mlstrzy. oraz bywalców boiskowych. bramką, zdobytą .pńez Szepana w 31 min. N~ Bar - Kochba, która chwilowo z drużyn ży· 
ni Anglll Scrlven z Hardwlck 9:11, 8:6, 2:6. Do Frankus, mimo Iż należy do starsze! gene· 10 mln. prrd przerwą Irlandczycy wyrównali dowskich w klasie B posiada naileoszą lokatę 
pół!lnału zakwalifikowały się: Harvey, Lizana, rac)I piłkarzy łódzkich Jeszcze dziś uważany przez Dav sa. ma za przeciwnika Makkabi. 
Hardwick I James. jest za czołowego obrońcę okrell:u. broniąc nie- Po przerwie zaznacza się Już coraz bar~zlel ' TUR, zajmujący w tabeli drugą oozvcię, po-
00000<*>000000000000000000000000 mal zawsze barw miasta w meczach między. rosnąca przew~ga Irlandczyków. Bramki zdo· 1 winien się wzbogacić o dalsze dwa ounkty, gra-

Warszawa, 17 października miastowych. bywałą koleino. w 58 mln. Geoghan, w 70 min. ląc z Iiakoahem. 
. . . · Ur" du \V f. W dniu tak wspaniałell:O Jubileuszu życzy. ,Muenzenberg {bramka .samobólcza, strzelona! Huragan, który wskutek niesoodziewanego 

Z mtcJa tyw~ ?a~stw · .t.ę ~ •· · my p. frankusowi dalszych sukcesów na niwie l przez Niemca dla Irlandii) i Davis. zwycięstwa nad Mak kabi w Yorzedzit Ziedno-
i P. W. Polski Związek P tyw::td\t ~a- 5 ortowel. Na zawodach obecnych było przeszło 40 ty- cwnych, w bezpośredn iej jednak walce z klu-
biega o sprowadzenie treucrn zagramcz P slęcy widzów. ! bem f~bryc:-n.ym jest caik~wi~ie :-ozbawiony 

O ™'W*"' g uu 44 ** EMI •Płi * szans i vowm1en ulec przec1wmkow1. negP~rtraktacje w tej spra wi e prowaJzij ~ A • 0EX.:;·O<:x,,~)0<'.·)8C:J000000G000(.;;..:000c000_0 
zarząd PZP. z trenerem amcryka.(1~kim , l1 G Dni~ ~F!:s~:n~h~ Jadwiga S01osarska ~· 
który był niedawno w 1Narszaw.c z z 5 1 n ""' . I . ~ 
Płyv;acką drużyną ameryka1isldch olim- ~?cz. o g. I2-~J·d80 „ w arcyzabawnej JAD Z A 

· · yków Ceny mieJsc na poranki o g.. komedii p!JCZ • 
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Nie chciał czekać.·„ 
Ta:ksówka zatrzymała się przed ma

łym odrapanym domkiem. 
D~tta ~ Simon, młodziutka. utalento

wana talllcerka zapłacciła szoferowi i po
częta się wspinać po wąskich schodach. 

W tym domu rodziła sile i w tym do
mu spędziła ktlka:naście lat swego ży
cia. 

W małym zadymionym ookoiku, 
gdzie gnieździło się dziesiieć osób spę
dziła swoje dzieciństwo. Gdyiby na nią 
nie zwrócił uwaigi pewiien mi'ejsc0wy 
adwokat z pewnością dotychczas była
by mieszkanJką tego nędznego nokoiku. 

Lecz adwokat wyczul. że Ditta ma 
wielkie zdo1liności taneczne i oocząl ją 
kształcić. 

Dztęki niemu Ditta wyrwała się z ma
tego miasteczka, dzięki niemu pozy
skała pierwsze angagement. a później 
już sama torowała sohie drogę. 

W ciągu trzech fat występowała nie
mal we wszystkich sto1lkach europej
skich. 

Czy byla ·sz.ozęś!Jiwa? Zasadn1c~o 
bardzo. 

Ale gdy ocierała sie o wielkomiejską 
zgniliznę, gdy musiiala sie zalecać do cy
nicznych dyrektorów, od którvch zale
żały jej 'losy, marzyła o małvm. c1.;hym 
miasteczku. 

Teraz jednak, gdy znów znalazła się 
w małym domku, zrozumiała. że 1u.t nie 
potrafiłaby żyć w tej atmosferze 

Matka, si·ostrzyczki i brat. orzyw~ta
li ją okrzykami radości. 

Już tak dawno jej nie widzieli. Ditta 
wiele razy obiie·cywała, żę przv.iedzie, 
lecz jakoś niirdy nie mogła dotrzymać 
słowa. 

Gdy się tu~ wreszcie usookoiłi, ma
tka rzuciła pytanie: : 

- A czy dziecko, nic nie stradsz, 
gdy spędzisz u nas ki1l'ka tygodni? Czy 
to nie odbije się na twoich zarvbka.:.:h? 

- Nie, nie odb~je sie - odpowie
działa cicho Ditta. 

Dopiero po chwili zrozumiała, o co 
matce chodzik. 

Od śmierci ojca Dttta utrzvmywała 
całą rodzinę, przysyłając kaideg-o mie· 
siąca wyznaczoną sume. Staruszka oba· 
wiata się widocrnie, że Ditta bed.tie mu
siała zmniejszyć swą porno~ 

Dilttę to zalbolało. 
Siostry po· paru chwilach zn~zdy o

glądać jej suknie. Matka zajeła się go
spodarstwem. 

Tylko braciszeK', piętnastoletni chło
pie.c spoglądał na nią swe.mi wielkiemi, 
niebieskiemi oozyma. Chciał widoczni.1 
coś -powiedzieć, ale nie miał odwagi. 

Dopiero wie<:zorem, gdy pozostała z 
nim 1sama w kuchence, odbyli dłuższą 
rozmowę. 

oo o 
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Gc1s:i)oda11Z: .:.:_ Już d~-Ść ~atn takich I Pat: - Ładnie się wykierowaliśmy 
pętacki:ch lokatorów!„. Ja muszę mieć na stare lata, wstyd mi się na oczy lu
gotów'kęl... Kto nie płaci - fora ze dwo-

1 

dziom pokazać.„ Żeby człowiek nie miał 
rai„. przynajmniej jakie]l'kolwieik dziu:-y na 

Pat: - U pa:na powiatnJi mieszkać I pomieszkanie? 
tylko akrobaci!..: Re.ty!„. Patachon: - Uwaga„. Tu jest dziura, 

Patachon: - Ja byłem przede aku· I ale kanalizacyfna„ Na mieszkanie nie 
rat tyle winien za komorne, co i oni... nadaje się. Tak już musi być na świec.ie„ 
Dlaczego pan lńlnie jeszcze na dodatek ! Jest ochrona loka torów, ale nie ma o-
kop.ie? l chrony wyrzuconych 111a zbitą buzię„. 
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Głos: - Rety!... Na pomoc!... Patachon: - Jest tam kto?.„ 
Pat: - Już ta.ro ktoś W1Padł do tego Pat: - Owszem„. Nie można powie-

dołu kanalizacyjnego!... Chodź, popa- dz.ieć, żeby nikogo nie byl:o„. Tyliko ta 
trzymy co tam się stalo.„ Zawsze przy- fujara ma podrwóinego pecha„. Głowę 
jemniej jest człowiekowi, )!dy widzi wię-, ma łysą jak kolano„. Nie ma za co zła-
kszego pechowca niż oni pać„. 
' Patachon: - Chodźmy I... Z tego mo· Patachon: - To złap· faceta za nos.„ 
że być klawy kintopl Potem go ewerutualnie przeprosisz za 
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nieparlamen:Łarny chwyt.„ 

Pat: - Tak1a bestia!... Taki łotr!. .. 
Takie zwierzę w ludzikie·i skórze!„. W,y· 
rzuca ludzi w mróz na ulicę tylko dlate· 
go, że przypadkowo nie mii.ałem przy 
sobie droibnych! 

Patachon: - U nas, jakoś, te przy
pad~i ostatnio zdarzaią się zbyt często.„ 
Trzeba byłoby się wywiedzieć oo inni 
robią bez gotówki... Pi:zecie takich dziś 
nie hrak.„ 

oo 
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Pat: - Już go prawie mamy.„ Ale 
osmolił się cały jak murzyn„. Panie ko
miniarz, winduj się pan na górę!... 

Pan: - Ratujcie.„ Ledwo żyję.„ Nie 
mam sił... 

Patachon: - W cale się nie dziwię, 
że panu sił zabrakło". Ale cfobrze tak 
panu„. Po co się pan w cudze kanaliza
cję wŁTąca? 

- Co tv wła>Ściwie feraz robisz, Pio- Pat: - Bierz ~o!... Musim go prze-i Pat: - O, tak, panie szanowny„., Pat: - Kto to?„. Ta twarz wydaje trusiu - spytała, głaszcząc go po pło-. cie oporząd1zić„. To musi być bogaty fa- Niech pan nie narzeka„. Ta kąipiel mimo mi się jakoś znajoma!„. Czy to nie jest 
wych włosaoh. _ _ I celt, pewnie nas odipowiedn.io wynagro- zimna dobrze panu zrobi... przypadkiem nasz kocliany gospodarz?! - Skończyłem powszechną szkołę - dzi... Pan: - Brrrrr!.„ Stiraszna histo.rial l Gospodarz: Hm„. O ile się nie 
odpowiedział iei cicho - i teraz mam I Patachon: I ia tak kombinuję„. Pailachon: - Ale będzie pan przynaj- mylę, mam zaszczyt widzieć moich ko-
pójść na praktY'kę do szewca. Moje ży- Że dwa złocisze powinien wybulić„. Ka- mniej raz w życiu wyiką,pany!... To chy- chanych, miłych lokatorów.„ 
de jest <>kll"opne. Woilę o tem nie mó- rert<a pogotowia też lepie; by go nie o- ba też coś wat'tel„. Szykuj pan dwa zło- Patachon: - Owszem„. Mam jeszcze 
wić. Powiedz mi lepiej jak wygląda Pa- porządziła„„ cisze! na plecach wizytówUtę pańskich zeló-
ryż?„. wek.„ 

Ditta opowiadała mu o cuaach stoli- ll!l'l'l!------------.,.---
000 cy nad:sekwaństkieij, mówiła o Londynie, o 

Wiedniu i Budape1szcie. o~ cf' Chłopiec słuchał iei opowieści z o- e ~ ci 
twartymi UJstami Gdy skończyła po
wiedziiał cicho: 

- A u nas w miasłecz1Cu iest ba~azo 
smutno. Tak smuitino, tak beznadziejnie„. 

- Głupiutki, - roze·śmiała się. Je
steś je·szcze małym chłopC:zykiem, gdy u
rośniesz wyjedziesz spewnością! 

Następne1!o wieczoru, ~dy znów zna
le;fvli się w dwójkę, chłopiec nieoczeki-
wanie wycią,)!nął duży blok rysunkowy. ~ 

o 

Dittę o)!arnęło zdumienie. Jej braciszek . 
posiadał bezl>I'zecmie duże zdolności Gospo. darz: - Dokąd mnie panowie I Pat: - Do'Q.ra ieS!ŁI.„ Oto dół, do, . Pat: - Teraz mam już spokojne su-malal'lskie. odnoszą?„. Do domu?„. Bardzo azięiku- :krtórego naleiiy wrzucać wszV1Stkich lu- mienie.„ Korciło mnie, że nie mogę dać 

- To twoje rysunki? - zawoła.Ja. ję, ale to jest n~awdę zbyteCIZile„. dzi, takich, jalk pani... j mu odlpowiednie1 nauczki... Teraz ma za 
- Moje - odpowiedział jej. -- Ma-r Pat: _ Nie szkodzi... Dl·a tak miłego Gospodarz: - Rety!„. Co to ma zna- swoie„. 

luię już bardzo daWIIlO, Matka zupełnie gospodarza wszystko zrobimy„. czyć?l... I Patachon: - I za moie irównie·ż.„ mnie nie rozuJ?ie. Ona chce bvm ~os~ał. Patachon: - Czy \\--ygodnie panu?„ Paitachon: - U.iściliśmy w tei chwili ~e co ;r1Y mamy.z t~~o?„ .. ~eiby czło· szewcem„. A Ja marzę o zupełnie m- Może poduszeczkę podłożyć?„. A mo- komorne za ostatnie lata„. wiek miał p.rzyna1mme1 roa1omego clo-
nym życiu.„ Zabierz mnie stąd, Ditto! że wziąć kochane~-o pana gospodarza na zorcę więziennego, to może by przez 

-Teraz jeszcze nie· mogę - dziecko plecy? protekaję dostał się do ula! 
- powiedział cicho. - Może za parę nG'W'fiW\4łMA4 4& *'** W •MN• riff _, lat, J!dy dorośniesz. Nie myśl zresztą lała lep~ej z nim nie rozmaw~ać. . j ka, siostry i Piotra~ odp.ro.wa~zały ją n~ ! - Zac.zek~j, Piotrusiu, .mo~e za r?k 
Piotrusiu, ż~ w tvm wielkim świecie tak A P10truś srol!lądał wciąż na mą I d~orz~c. Gdy poetą~ JUZ m. iał ruszyc, :-- odpow1edz1ała, wskaku1ąc do poc1ą-łatwo zna.leźć szczęście. błagalnym wzroK1em. P1otrus nagle złapał Ją z.a rękę: gu. 

Od tego dnia Ditta unikała brata.. W ten sposób upłynął cały tydzień. - Zabierz mnie!. - wybełkotał tru· Mały Piotruś nie chciał czekać. 
Nie mogła ~o zabrać ze sobą, więc wo- l Ditta postanowiła wrócić do stolicy. Mat pio blady. Nazajutrz sam wyruszył w świai:„. 

za y,ry:dawce 1 dnl: Wvt'l'"""'~two .J;>enubl ka••, So, :i Oi:r, odp, Redaktor odpowiedzialny Jan Orobelnlak, Łóctt, fiotrko.wska !Ul • . 




